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Po zatwierdzeniu granic wschodnich.
W i e  uiH y itsiy AnlasaMw.

( JWarszawa. (AW) Wczoraj nadeszły Jo War 
szawy wiadomości stwierdzone przez obie 
SAgencye i telegramy prywatnych korespon­
dentów o decyzyi rady ambasadorów, ostate­
cznie stwierdzającej granice Polski w myśl po­
stulatów* rządu polskiego. Tekst uchwały zo­
stanie notyfikowany dziś albo jutro rządowi 
polskiemu, wtedy też należy oczekiwać jego 
urzędowego opublikowania. Korespondent 
^Rzeczypospolitej'1 z Paryża podaje brzmienie 
uchwały Rady ambasadorów w 4-rech pun­
ktach: 1) Granice polsko-lilewskie wyznaczone 
zostały według linii ustalonej przez uchwalę 
Ligi narodów, o rozgraniczeniu pasa neutral­
nego, dnia 3 lutego 1923 roku. 2) granicę pol­
sko-łotewską pozostawiają wielkie rftocarstwa 
'bezpośrednim układom polsko-łotewskim, 3) 
granice między Polską a Rosyą uznane zostały 
tak jak obecnie istnieją, na podstawie zakoń­
czonego dnia 13 listopada 22 roku wytyczenia 
na miejscu. Określenie to zostało użyte zamiast 
nazwania tej granicy, granicą traktatu ryskie­
go, który w uchwale rady ambasadorów nie 
jest wspomniany. 4) W spawie wschodniej 
części byłej Galicyi rada ambasadorów biorąc 
pod uwagę samorząd wprowadzony tam przez 
Polskę oraz stosowanie traktatów o mniejszo­
ściach narodowych, postanawiają przelać na 
Polskę suwerenność nad tem obszarem, powie­
rzonym traktatem w Saint Germain- głównym 
mocarstwom. 15 bm. poseł Zamoyski podpisze 
protokół o uznaniu granie wschodnich Polski 
przez główne mocarstwa.

G f m y  p ra s y  w a rs za w s k ie j.
Warszawa. (AW) Dzisiejsza prasa znajduje 

się całkowicie pod wrażeniem historycznego 
momentu międzynarodowej sankcyi granie 
Polski i zalegalizowania w ten sposób naszej 
prawnopaństwowej syluacyi w Europie. „Ku- 
ryer Polski" pisze, że decyzya rady ambasado­
rów jest więcej niż wykonaniem traktatu wer­
salskiego, jest uznaniem posłannictwa Polski 
jako przedmurza Zachodu i jego kultury. Jest 
przyznaniem, że w martwą dotąd literę mię­
dzynarodowego prawa naród polski tchnął 
swego ducha. Dlatego dzień wczorajszy obok 
radości przynosi nam również otuchę, poczu­
cie pewności i bezpieczeństwa. Ogromna nie­
zapomniana zasługa obecnego rządu, jego na­
czelnika i ministra spraw zagranicznych jest' 
w kierunku swych wysiłków dla ustalenia gra 
nic, właśnie w chwili zamętu w stosunkach 
międzynarodowych, kiedy konieczne było za­
demonstrowanie nietylko pokojowTości Polski 
ale i siły. Uczucie dobrze dla Ojczyzny speł­
nionego obowiązku ma Sikorski w Warszawie 
a Skrzyński w Paryżu. Uczucie to odbije się 
w Polsce jak długa i szeroka echem wdzię­
czności i uznania.

Sprawa granicy z tetwa.
Warszawa. (AW) „Kuryer Poranny" donosi, 

4e poseł Jodko-Narkiewicz w przejeździe z Hel 
aingforsu do Warszawy zatrzymał się w Rydze 
celem omówienia z rządem łotewskim sprawy 
ustalenia granic między Polską a Łotwą.

Uroczyste posiedzenie Sejmu.
W arszaw a. PAT. K uryer W arszaw ski donosi: 

W  porozum ieniu z prezydentem  Rzeczypospolitej 
W ojciechowskim  na jutrzejszem  posiedzeniu Sej= 
mu, k tó re  rozpocznie się o godz. 3-ciej popołudniu 
m arszałek  Sejmu Rataj przed przystąpieniem  do 
wyznaczonego porządku dziennego odczyta u rzę . 
dowe zaw iadom ienie, jak ie  rząd  polski otrzym at 
w  sp raw ie  uznania gran ic P o lsk i od Rady am ba­
sadorów . P rzy  tej okazyi m arszałek  Sejmu w y. 
głosi uroczyste przem ówienie, poczęm zam knie po­
siedzenie Sejmu. Na ju trzejsze posieuzenie Sejmu 
o trzym ają zaproszenia przedstaw iciele m ocarstw , 
k tóre tw orzą Radę am basadorów .

Notyfikacya uchwały państwom 
iuteresowau>m.

Paryż, PAT. Oficjalne oświadczenie o wczo­
rajszej decyzyi konferencyi ambasadorów do­
tyczącej spraw granic Polski z Litwą i Rosyą 
zostanie dzisiaj złożone posłowi Zamoyskie­
mu. Dzisiaj popołudniu na Quai d‘Orsay zo­
stanie podpisany przez posła polskiego Zamoj­
skiego. Poincarego i przedstawicieli wielkich 
mocarstw protokół ustalający procedurę aktu 
notyfikacji.

z odpowiedniemi kwa- 
C S i I K w r  lifikacyami, poszuki- 

wany jest do objęcia od nowego roku szkolnego 
1923/4 kierownictwa Gimn. żyd. z prawami 
w w iększem  mieście wojew. Oferty pisemne 
i życiorys skierować do księgarni *L. Kozak, 
Warszawa, Nalewki 5 dla „Gimnazyum". m

Piiyp Dolskie] isji ekon. m  Pointaiega
Paryż PAT. Poincare przyjął wczoraj o go­

dzinie 5 popołudniu misyę ekonomiczną pol­
ską. W serdecznem przemówieniu, jakie Poin­
care wygłosił, wyraził on zadowolenie z po­
wodu wizyty m isji ekonomicznej, która przy­
padła w dniu, w którym uznane zostały gra­
nice wschodnie Polski, co niewątpliwie przy­
czyni się do jej rozw'oju ekonom iczi. go. Na­
stępnie Poincare w rozmowie z członkami mi­
sji poruszył szereg spraw dotyczących współ­
pracy ekonomicznej obu krajów.

fiienlis tte poFiiSitE spraw? itejnii wte.?
Paryż. PAT. Wczorajsze poranne dzienniki 

zapowiedziały przybycie do Parjrża byłego mi­
nistra spraw zagranicznych Stanów Zjedno- 
czonch Golby1 ego, mającego jakoby bronić wo­
bec konferencyi ambasadorów interesów se­
paratystycznych Małopolski Wschodniej.

Co o fia ru la
Lor.dj n. (AW) W związku z pogłoskami, 

które się w berlińskich kołach dyplomatycz­
nych rozeszły, o nieoficjalnym kroku rządu 
niemieckiego dla zbadania możliwości roko­
wań, dowiaduje się berliński korespondent 
„Daily Eksprcss11 następujących szczegółów. 
Jak informują z dobrego źródła wydelegował 
kanclerz Ćuno pewną osobistość, która udała 
się w tej sprawie do Szwajcaryi wioząc ze so­
bą- konkretny projekt Po doltładnem Zbadaniu 
i rozpatrzeniu ze strony finansowej, zostanie 
przesiana lecz już ofieyalnie wspomniana pro 
pozycya na ręce Poincarego. Jak słychać goto­
we są Niemcy zapłacie ogółem 8 i pół miliar­
dów funtów szterlingów, z czego połowa przy­
padłaby Francyi. W zamian za to żądają 
Niemcy obustronnej gwarancyi francusko-nie 
micckiej, we formie paktu o nieagresywności 
oraz opuszczenia Zagłębia Ruhr. Prócz tego 
musiałaby Francya zapewnić Niemcy o poko- 
jowem stanowisku Polski w stosunku do pań 
stwa niemieckiego.

I!
Berlin. (AW) Jak donoszą z kół stojących 

błiskó niemieckiego ministerstwa spraw za­
granicznych, minister Rosenberg zamierza je­
szcze w tym tygodniu a najpóźniej z począt­
kiem przyszłego wygłosić mowę, w Której spre 
cj'zuje niemieckie stanowisko wobec postano­
wień konferencyi brukselskiej. Wspomniane 

la zapewniają, że stopniowe opuszczanie 
Zazębia w miarę wypełniania zobowiązań 
niemieckich, jest nie do przjTjęcia dla Niemiec, 
co też nie omieszka minister podkreślić w | 
swojej mowie- Jak długo Francya i Belgia nie ' 
uznają, że obsadzenie Zagłębia Ruhr wpływa i 
w dużym stopniu niekorzystnie na zdolność j

p ła tn ic z ą  N iem iec, ta k  d ługo  m e p rz y s tą p ią  
N iem cy  do  ro k o w ań , k tó re  b ęd ą  m ia ły  n a  celu  
do p ro w ad zen ie  do  p o ro z u m ie n ia

d o k o w a n i a  je s z c z e  p n e  ” ś w ię ta m i
\  W iedeń. PAT. Neues W iener T agb latt donosi 
z P ary ża : New Jo rk  H erald  donosi: P ew na po.
w ażna osobistość pozostająca w  stosunkach z ko- 
m isyą reparacyj-ną (pism o daje do poznania, że w  
osobistością tą  jest am erykański obserw ato r w 
kom isyi reparacyjnej Boyden) ośw iadczyła wczo* 
ra j, że rokow ania między F rancyą a Niemcami 
rozpoczną się jeszcze przed św iętam i W ielkiej No­
cy. Niemcy s ta ra ją  się w ybadać, czy m ogą liczyć 
na poparcie H olandyi albo też państw  m ałej en* 
tenty. Sekretarz S tanu Hughes po ogłoszeniu u- 
chw ał konferencyi b rukselskiej zapytał oficyalne 
kola paryskie, czy F rancya  byłaby skłonną przy* 
jąć nowe propozjTcye niemieckie. O trzym ał on od­
powiedź, że droga ku temu stoi otw orem  pod wa* 
runkiem , że w niosek odnośny nie w yjdzie ze s tro ­
ny trzeciej. K oła oficyalne w  P ary żu  otrzym ały 
wiadom ość o tem, że pośrednictw o stromy trzeciej 
w zględnie odw ołanie się za pośrednictw em  strony  
trzeciej do Ligi N arodów  je st niemożliwe. Niemcy 
m iały w ysłać sw ych przedstaw icieli do *zw ajca. 
ry i i do Czechosłowacyi, aby pozyskać w ybitnych 
m ężów stanu, specyalnie Benesza do użycia w pły­
w u na Francyę, aby ta  zgodziła się na rozpoczęcie 
rokow ań. Niemcy m iały przytem  w yrazić życzenie, 
aby m iędzynarodow a pow aga Niemiac uje ucier. 
p ia ła  z powodu tego rodzaju ąkęyL

Znaczenie uchwał brukselskich.
Berlin, (AW.) W edług doniesień dzienników

berlińskich  przedstaw iciel parysk ie j Inform ation 
m iał w yw iad z osobistością, k tó ra  uczestniczyła W 
konferencyi brukselskiej. W edług tego w yw iadu , 
F rancya i Belgia m ają postępow ać w  przyszłości 
w  ten sposób w jak i postępow ali Niemcy w roku 
1871 t. zn. ew akuow ać okupow ane te ry to rya w 
m iarę spłacania i w ypełniania przez Niemcy zo­
bow iązań. Podjęcie rokow ań na razie  niema być 
przewidywane, a jest praw dopodobne że na ich 
podjęcie należy czekać jeszcze k ilką miesięcy, ,
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Zwycięstwo Polski na tefinie
m i ę d z y n a r o d o w y m . * '  -

Kraków, 16 marca.
(is) Brzmienie ucliwaly Rady ambasadorów, 

które podajemy powyżej, pozwala wlać treść 
w wczorajszą ogólną wiadomość, o szczęśli- 
wem załatwieniu sprawy granic wschodnich 

■ Rzeczypospolitej i pozwala osądzić rozmiary 
zwycięstwa Polski na terenie międzynarodo­
w y m . Jest ono zupełne.

W  myśl art. 111. traktatu iyskiego z 18-go 
marca 1921 Rosya i Ukraina (dziś Rosya) 
zrzekły się wszelkich praw i pretensyi do.ziem 
położonych na zachód od granicy oznaczonej 
w art. II. traktatu ryskiego. Art. II. tego tra­
ktatu .wytyczył, później z drobnemi zmianami, 
Ustalone granice od rzeki Dźwiny, tj. od gra­
nicy Rosyi z Łotwą aż do ujścia rzeki Zbra- 
cza do Dniestru. W  stosunku zatem do Rosyi 
sprawa została jasno i wyraźnie uregulowaną.

Inaczej sprawa ta przedstawiała się na te- 
jenie międzynarodowym. Art. 87. traktatu 
Wersalskiego wyraźnie zastrzegł głównym mo- 
.carsiwom sprzymierzony] u i stowarzyszonym 
późniejsze oznaczenie granic Polski w trakta­
cie .wersalskim nie oznaczonych a zatem gra­
nic wschodnich. Odnośnie do wschodniej Ma­
łopolski, a nawet — formalistycznie biorąc — 
odnośnie do całej Małopolski sprawa była o 
tyle bardziej niejasną, ile że cesyonaryuszem 
praw Austryi do tej części Polski była formal­
nie nie Polska, lecz państwa sprzymierzone. 
Pomiędzy stanem faktycznym, który równał 
się zupełnej suwerenności Polski w tej dziel­
nicy, a stanem formalnie prawnym istniała 
tedy luka przykra i drażliwa. Podkreślił ją do­
bitnie premier w oslatniem swem przemówie­
niu sejmowem.

Polska niejednokrotnie podejmowała dyplo­
matyczne próby załatwienia tej sprawy, a ta- 
Łtyka w tej sprawie, polegająca na spokoju i 
cierpliwości, okazała się słuszną. Instynkt po­
lityczny, który w tym wypadku mówił, że czas 
pracuje za Polskę i że nie trzeba pójść przebo­
jem, był trafny. Raz tylko minister Skirmunt 
zagalopował się zbytnio, podnosząc sprawę tę 
w Genui, w chwili i formie nie nazbyt szczę­
śliwej, ale ostatecznie skutki jego kroku nie 
sięgnęły poza teren Wewnętrzny Polski.

Obecnie premier Sikorski i min. Skrzyński 
uchwycili moment psychologiczny, korzysta­
jąc zręcznie z konstelacyi politycznej, jaka się 
W tej chwili wytworzyła na tle aktualnych 
problemów polityki europejskiej. Wśród tej 
konstelacyi bowiem Polsce przypaść musiała 
rola pierwszorzędna z racyi egzaminu polity­
cznego, jaki na terenie międzynarodowym zda 
ła w ostatnich 4)4 latach i z racyi jej siły 
politycznej w najszerszem tego słowa znacze­
niu. To leż państwa zachodnie dziś rozumnie 
podporządkowały w całości czy w części swe 
kupiecko-przemysłowe horyzonty i interesy, 
(nafta, sól, korzystne traktaty handlowe etc.) 
w tern, zachowaniem się Polski ugruntowanem 
zaufaniu, że to, co będą mogły uzyskać, uzy­
skają najbezpieczniej i najpewniej od silnej, 
na terenie międzynarodowym skonsolidowanej 
Polski. Sentyment bowiem w polityce, zwła­
szcza międzynarodowej, stoi zawsze pod kre­
ską, zamykającą pozycye rachunku, a nie nad 
nią, jako pozycya samoistna.

Korzyści zwycięstwa polskiego są dla Pol­
ski bardzo wielkie. Po pierwsze: definitywne 
Ustalenie granic z Litwą i Rosyą, i formalne 
pesinteressement państw zachodnich dla kwe­
sty i, drobnej zresztą regulacyi granic z Ru­
munią i Łotwą, tak, że odtąd te dwie ostatnie 
sprawy stają się sporem granicznym, podda­
nym pod rozstrzygnięcie własne olm stron. 
Fakt, że rządowi naszemu nie udało się uzy­
skać wspomnianej przez prem, Sikorskiego 
korektury granic w stosunku do Litwy jest 
drobnostką, która w tej chwili nie winna 
uszczuplać wielkości zwycięstwa.

Po drugie: Polska zyskuje drogę wzmocnio­

ną do pożyczki zagranicznej i nie ulega naj­
mniejszej kweslyi, że obecność polskiej misy i 
ekonomicznej w Paryżu w łączności z poby­
tem min. Skrzyńskiego będą lub już są w tyin 
celu wykorzystane. Jak wielkie zaś znaczenie 
pożyczka taka, byleby nie skompenzowana z 
miejsca upłatą dawnych długów, ale rzeczy­
wiście i efektywnie udzielona, mieć będzie dla 
gospodarczego dźwignięcia się Polski, to jest
jasne. -----

Po trzecie: moralne prestige Polski wzrośnie 
niepomiernie, co prócz towarzyskiego znacze­
nia w rodzinie państw, niejednokrotnie ułatwi 
Polsce drogę do zwalczenia lub złagodzenia 
trudności, w jakie przecież na terenie między­
narodowym obfitują dzieje każdego państwa, 
zwłaszcza zaś dziś, gdy atmosfera nie zupełnie 
jest czystą. Z pewnością i uznanie praw Pol­
ski do tranzyla w Kłajpedzie jest już wynikiem 
zakulisowej informaeyi, jaką Litwa o stanie 
sprawy polskich granic wschodnich otrzyma-

ła tuż przed ich zatwierdzeniem. ,uj
Fakt, że rezolucya 3) Rady ambasadorów? 

nie wspomina o traktacie ryskim jest dla P o l- ' 
ski obojętny. Jest on wywołany wyłącznie sto- \ 
sunkiem państw zachodnich do Rosyi sowie- j
ckiej. ---- ł

Tak tedy ostatnie zwycięstwo Polski zamy­
ka wielki i epokowy okres konsolidacyi Rze­
czypospolitej jako mocarstwa. Ustalone gra­
nice — są symbolem tej konsolidacyi.

Na terenie sejinowjan nie znajdzie się ani 
jedno stronnictwo, bez względu na to, czyj 
rząd obecny popiera, czy też znajduje się doń 
w opozycyi, któreby nie łączyło się z rządem 
radośnie w jego zwycięstwie państwowem. i  
„Kolo żydowskie", a wraz z meru naród ży­
dowski, choć chwilowo pozostaje w opozycyi 
do rządu stłumi w momencie ogólnej, uzasa­
dnionej radości skargi swe skądinąd p łynącej 
podporządkuje je wielkości sprawy i własnym 
uczuciom radosnym.

Z tej samej też przyczyny i my nie będzie­
my aziś omawiać sprawy resonansu, jaki 
wielkie zwycięstwo Polski na terenie między­
narodowym winno wywołać w polityce wew­
nętrznej obecnego rządu.

■ ■ ' 1 •w

Sprawa potoiu sTurcja.
P aryż. (Tel. w ł, K.) P etit P artsienne  donosi, że 

najbliższa konfereneya pośw ięcona spraw om  bli­
skiego wschodu odbędzie sięw  P aryżu  pod prze, 
wodniclwern Poincarego.

Ptarady a lia n tó w .
W iedeń. PAT. Neue F re ie  P resse  donosi z P a­

ryża pod datą  14 bm: K ontipropozycyc zgrom a.

dzenia narodow ego w  A ngorze naueszły już do 
Paryża. W  przeciw ieństw ie do dotychczasow ego 
optymizmu stw ierdza Jo u rn a l des b eb a ts , iż defi­
n ityw ne zaw arcie  pokoju napotka na znaczne t r u .  
dności. B om part uda się tymi dniam i do Londynu, 
aby naradzie się z Anglią nad odpowiedzią alian- 

1 tów.

0  zasiłki dla rezerwistów.
W arszaw a. (Tel. wł, M,) Na dzisieszeun posiedzę 

niu Semu w niósł poseł P ry łucki in te rp e lac ję  w  
sp raw ie  n ięprzym ow ania przez głów ny urząd lei. 
w  W arszaw ie depesz w  języku żydowskim.

N astępnie uchw alono w  drugiem  czytaniu u s ta ­
wę o zasiłkach dla rodzin rezerw istów . O bow ią­
zek ten ciąży w  zasadzier.a pracodaw cach, a W 
razie niezam ożnośei pracodaw cy na Skarb ie P ań ­
stw a.

Sprawa roili ironii i dc a 11. grudnia.
W arszaw a. PAT. Na posiedzeniu kom isyi adm i­

n istracyjnej pod przewodnictw em  pooła Thugulta 
toczyła się w  dalszym  ciągu dyskusya w  spraw ie 
w niosku dotyczącego zajść ulicznych w dniu U  
g rudnia zeszłego roku.

P oseł Szyper (Koło Żyd.) wywodził, że zajścia 
z dnia U  grudnia m iały charak te r w ystąpień  an ty , 
żydowskich. Mówca żąda, aby śledztwo w  sp raw ie  
tych zajść rozszerzyć specyalnie w  celu zbadania 
działalności tow arzystw a Rozwój.

Z komisyi sejmowych i senackich.
Warszawa. PAT. Na posiedzeniu senackiej 

Komisyi regulaminowej pod przewodnictwem 
senatora Łubieńskiego poruszano sposób roz­
patrywania petycyi. Wybrano podkomisyę, 
złożoną z trzech osób, która ma przygotować 
odpowiedź na list pana prezesa ministrów w 
sprawie współpracy a senatem. W skład ko­
misyi weszli senatorowie Woźnicki (Wyzwo­
lenie), Bartozewicz (Zw. L. Nar.) i Wurzel (Ko 
lo żydowskie).

0  wypłatę pensyi 24 h. m.
Warszawa. PAT. Ekspress donosi: Minister­

stwo skarbu rozesłało do wszystkich mini­
sterstw okólnik, że ze względu na przypada­
jące w dni# 1 kwietnia święto Wielkiej nocy 
należy pracownikom państwowym wypłacić 
uposażenie za kwiecień w dniu 30 marca. Po­
nieważ dzień ten przypada na wielki piątek 
organizacye kolejowe wyjednały pozwolenie, 
aby pensya została wrypłacona kolejarzom już 
w dniu 24-go marca. Wzorem kolejrzy organi- 
zcaye urzędnicze wysłały onegdaj delegacye do 
ministertwa skarbu z prośbą o wypłacenie pen 
syi również w dniu 24 łun,

Alidyeneya Sokołowa u premiera.
Warszawa. (Tel. wł. M.) P. Nahmr Sokołow 

przyjęty został dziś przez prezydenta gahine- 
tu p. Sikorskiego. Audyencya trwała przeszło 
godzinę, poruszano na niej sprawy aktualne.

Obrady polsko-litewskie wParyźu
Warszawa. (AW) W przyszłym tygodniu 

rozpoczną się w Paryżu obrady polsko-litew­
skie w sprawie statutu organicznego dla Kłaj­
pedy, guyż jak wiadomo rząd kowieński przy­
jął decyzyę rady ambasadorów przyznającej 
Kłajpedę Litwie z zastrzeżeniem zawarcia ukła 
du z Polską, w którym mają być zagwaran­
towane ułatwienia tranzytowe.

Oferta niemiecka dla Francyi.
Berlin. (AW) Niemieckie ministerstwo spraw, 

zagr. i ministerstwo skarbu opracowują obe­
cnie projekty mające na celu uregulowanie 
kweslyi reparacyjnej. Praca ta nie ma chara­
kteru jednak przygotowantia przez Niemcy 
konkretnych propozycyi do Aliantów, lecz tą 
drogą chce rząd niemiecki być przygotowany 
na ewentualną interwencyę mb nawet na na­
głe rokowania reparacyjne. Obecnie omawia­
ne plany niemieckie w sprawie reparacyjnej, 
oparte są na tej samej podstawie na jakiej 
wypracowane propozycye wręczone przez se­
kretarza stanu Bergmana w Paryżu. Równocze 
śnie omawianą jest w kołach rządowych mo­
żliwość poczynienia większych ustępstw we- 
bec Francyi, w świadczeniach rzeczowych. 
Przy tem zwrócono bliższą uwagę na projekt 
jednego z wybitniejszych przemysłowców 
Recliberga, który wysuwa możliwość oddaniu 
Francyi około 30 procent akeyi niemieckich 
przedsiębiorstw7 przemysłowych, które zostaną 
następnie sprzedane przez rząd francuski nie­
mieckim przemysłowcom Tym sposobem uzy­
skałby rząd francuski nietylko odpowiedni 
udział w przemyśle niemieckim, ale i natych­
miast gotówkę. W każdym razie podkreślają 
koła rządowe niemieckie, że bez ułatwień i  
ustępstw ze strony Francuzów w Zagłębiu 
Rulir, nie mogą Niemcy zgodzić się na pono- 

S wne uregulowanie problemu reparacyjnego. /
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Miesiąc palestyński.
Kraków, 16 marca.

Dnia 3 kwietnia, w wolne święta Pas;hy 
rozpocznie się miesiąc palestyński w zach- 
Malopolsce i na Śląsku, urządzony slaraniem 
Komitetu Centralnego Organizacyi syon. w 
Krakowie.

Miesiąc ten ma być poświęcony pracy dla 
Palestyny i jej odbudowy.

Społeczeństwo żydowskie jest dzisiaj do­
statecznie uświadomione i wie bardzo dobrze, 
Jak bardzo pumoc nasza jest potrzebną Pale­
stynie.

Miejscowości, które dotąd zaniedbały akcyę 
na „Keren Hajessod" naprawią teraz błąd po­
pełniony.

Do pracy staną kobiety, mężczyźni i  mło­
dzież obojga płci.

Zgromadzenia publiczne, których celem jest 
uświadomienie ludu żydowskiego o potrze­
bach Palestyny, spełniły swój obowiązek.

Teraz czas na mrówczą pracę od domu do 
domu.

Dziesiątki hektarów ziemi odłogiem leżącej

czeka uprawy i rąk roboczych, czekają chalu- 
ciin i imigranci.

Rąk roboczych nie brak, brak tylko pienię­
dzy, — - •

Prace przygotowawcze i organizacyjne na­
leży przedsięwziąć już teraz, tak, aby zbiórki 
mogły w pełnym tempie rozpocząć się 3-go 
kwietnia.

Komitety obywatelskie, Komitety kobiet i 
młodzieży wszystkich stanów i kierunków po­
litycznych powmny pracę celowo podzięlić 
'niędzy siebie.

Ruch wyzwoleńczy wszystkich narodów po­
winien dla nas być wskazówką.

Święto Paschy, jako to święto, które najbar­
dziej związane jest z pamięcią zdobycia Erec 
Izrael przeid tyloma tysiącami lat, powinno 
nas napełnić szczególnym entuzyazmem do 
pracy tej-

Dwa razy daje, kto szybko daje! — oto de­
wiza miesiąca palestyńskiego.

Do pracy zatem!

Główną przyczyną drożyzny — zła waluta. — Dalszą niedostateczna produkeya. — Zezwo­
lenia wywozowe i wadliwa kontrola granic ułatwiają masowy wywóz nielegalny. — Ile 
mamy zboża i cukru w kraju. — Płace zarobkowe pozostają daleko w tyle za wzro­

stem drożyzny. — Rezolucye komisyi. —
Kom isya w alk i z drożyzną w  spraw ozdaniu  j 

tw en i w  zw iązku z szeregiem  w niosków  nagłych j 
n a  tem at zw alczania drożyzny pow iaaa:

Stale w  znacznym stopniu w zrasta jąca  drożyzna 
v,'ogóle, a W 'szczególności artykułów  pierw szej 
potrzeby, ma uzasadnienie sw oje w  dużej m ierze 

w  spadku n aszej w aluty.
Lecz na gw ałtow ny w zrost cen żywności, obser* 
w ow any u nas, w yw iera w pływ , w pierw szym  
rzędzie,

niedostateczna ilość żywności 
w  stosunku do spożycia. Stąd pochodzi zbrodnicze 
m agazynow anie i przetrzym yw anie środków  ży­
w ności w  celach w iększego zysku, niezdrow e [.o. 
średnictw o, obliczone na duże prow izye przy  ku­
pnie — sprzedaży, w reszcie
grom adzenie żywności przez ludność zamożniejszą 
w obaw ie drożyzny przy później-szem nabyw aniu 
i t. d.

Zezwolenia, w ydaw ane n a  w yw óz zagranicę, 
choćby w  niewielkich ilościach, przy  nieclostatecz* 
nej kon tro li wyw ozu i złem strzeżeniu granic, 
przyczynia się do m asow ego wyw ozu drogam i le- 
galrtemi i nielegalnem i, co potęguje w  niesłychany 
sposób drożyznę, zyski zaś czerpią z tego tylko 
handlarze i pośrednicy.

Zbiory pszenicy i żyta w  roku 1922 w ynoszą: 
Żyta 5,013,534
Pszenicy 1.153,342

Dla porów nania w zrostu  drożyzny na artykuły 
z w zrostem  płac robotniczych przytaczam y kilka 
cytr, z w skaźnika w tys., opracow anego przez 
Ciiówny U rząd Statystyczny na żądanie Kom isyi 
W alki z drożyzną.

Styczeń 1914 rok  — grudzień 1922 r. Styczeń 
1914 r. —- 1.

Grudzień 1922 r.:
ku rs do lara
kurs złola
żelazo
bielizna
słonina
pszenica
chleb pytlowy
żyto
garn itu r
surów ka
obuwie

4300 razy  
3900 razy  
5400 razy 
5300 razy  
5300 razy 
5tM.l razy 
4300 razy 
4200 razy  
4200 razy 
42C0 razy 
4200 razy

Razem 6,166,876 
tonn; po odliczeniu na zasiew  1,026,576 lonn, pozo* 
sta je 5,140,300 tonn, co w ynosi na rok 

na głowę ludności 181.1 Ig . 
na 28,067,000 ludności P aństw a.

P rzed w ojną spożycie w ynosiło  w  M alopolsce 
187 klg. w  K ongresów ce 230 klg., w  Pcznańskiem  
302 kg.

Produkeya jęczmienia w  r. 1922 w ynosi na gło­
wę i role w  P aństw ie  38,1 kg.

Spożywano przed w ojną w  K ongresów ce 38,5 
kg., w  M alopolsce 49,4 kg. w Pozńanskicm  82 kg.

P rodukeya cukru w edług obliczenia producen* 
tów m iała w ynosić w  1922 r. 36,000 40,000 wago­
nów, obecnie stw ierdzono, że

w ynosić będzie 26,000—27,000; 
po zezwoleniu na wyw óz 12,000 w agonów  pozosta* 
nie 14,000, co w ynosi

na rok i n a  głowę 4,92 kg, 
przed w ojną w ynosiło  spożycie cukru w  K ongre­
sówce 11,1 kg. w  A ustry i 16,5 kg, w  Niemczech 
19 klg.

Jak widzimy zdanych Głównego tJrzędu Staty* 
stycznego, nie posiadam y w  dostatecznej ilości 
tboża, k tó re  jest najw ażniejszym  artykułem- ży­
wnościowym , cukru, k tórego może się okazać w 
każdej chw ili b rak ; w reszcie istn ieją  szalone ape* 
tyty na wywóz zagranicę trzody chlewnej i bydła 
o raz  trudny do ujęcia wywóz nielegalny.

płace robotnicze w zrosły  1900— 2300 razy
Stan ten

obecnie jest znacznie gorszy 
dla ludzi utrzym uących się z p racy  zarobkowej.

Kom isya rozw ażała  wyżej wym ienione wnio­
ski na 16 posiedzeniach i w w iększości sw ej po* 
stanow iła zmienić art. 7 ustaw y z dnia 5 sierpnia 
o zw alczaniu lichwy wojennej tak, aby nie wzbu­
dzał wątpliw ości, że oszczędzając i zw alniając ro i 
ników  od szykan przy p o z b y w a n i u  artykułów  i 
handlow ania artykułam i w łasnego gospodarstw a 
może jednocześnie zw olnić od odpowiedzialności 
tych, k tórzy  grom adzą i m agazynują środki żyw* 
uo.ści w  celu podniesienia cen lub ograniczenia 
handlu temi produktam i.

D ział I. rezo lu c ji przyjęty przez kom isyę zmie* 
rza  w myśl w nioskodaw ców
do w strzym ania wywozu tych artykułów , których 

odczuwa się b rak ; 
w prow adzenie reglam entacyi przez Sejm nie zna* 
lazło uzasadnienia W komisyi. Inne rezolucye 
działu I. zm ierzają do u ła tw ienia miastom , spół­
dzielniom i kółkom rolniczym  nabyw anie artyku* 
lów spożywczych i  p ierw szej potrzeby z p ierw sze­
go źródła i korzystanie z kredytów  rządow ych.— 
Ko*łisva, uznając trudne położenie wyżej wymie­
nionych instyiucyi, których przyszłość może mieć 
duże znaczenie dla uzdrow ienia handlu, przyjęła 
jednom j'ślnie te  rezolucye.

Rezolucye dział II w zyw ają Rząd do przedło­
żenia
noweli do istniejących ustaw  ustanaw iającej su.

row e karalności 
za tego rodzaju przestępstw a, k tóre dotychczas 
podlegały stosunkowo niskim  karom .

Rezolucye dział I fk : Komisya wnosi, aby W y­
soki Sejm w ybra ł specyainą komisyę dla zbadania 

stanu zabezpieczenia granicy 
W Polsce przed nielegalnym  wywozem. S pra­
w a ta  trak tow ana była niejednokrotnie w  Sejmie

5 tr . 3

Ustawodawczym^ lecz stan daw ny zm ienił się w; 
małym stopniu i w ym aga należytego ośw ietlenia. 
W reszcie rezolucya ostatn ia , w  sp raw ie  zbadania 
stanu węglowego, w nosi w ybran ie specyalnej ko. 
misyi. Choć Węgla posiadam y w P aństw ie  w do­
statecznych ilościach, jednak nabyw anie go jest 
tak  utrudnione, że w iększość m iast o raz różne im* 
stytucye zm uszone są  uciekać się do pośrednictw a 
różnych handlarzy,
co podraża ten produkt do 100 pr c. cen kopalnia, 

nych.

Przegląd prasy polskiej.
(s) Potęgę ciemnoty ilustru je  znakomicie wezo* 

ruijszy „C zas" w  artykule „Z chłopskich n as tro . 
jów “. Endecya nie przeb iera w  środnach, by lud 
podburzyć przeciw  Żydom Kult Niewiadomskiego 
jest jednym z tych środków . P isze tedy „C zas":

„W  powodzi legend o św iętym  Eligiuszu, 
którego imieniem obdarza się już ezasjm  mę­
skich now orodków , u trw aliło  się  między ba* 
bam i niezwalezone przekonanie, że zam ordo- 

, w any prezydent był Żydem. Chodzą też po 
w siach i inne pogłoski — jeszcze iantastycz* 
niejszę dotyczące obecnego papieża".

Ten fanatyzm  chłopski, podtrzym ywany oszukau 
czerni bredniam i jest natu ra ln ie  znakomitem po­
dłożem dla antysem ityzm u. Bogate dziś chłopstwo, 
uczy się w  szkole endeckiej nien a widzieć Żyda, 
ale uczy się i  od żyda skw apliw ie handlu. Cielny' 
chłopskie po w siach i małych m iasieczkach n ie 
dzisiaj rzadkością: _

„Ten sam chłop, — pisze „Czas" — któ ry  
w  pierw szych latach wojny św iatow ej prze* 
chow yw ał z zam iłowaniem  czasem i całe 
skrzynki banknotów  w ostatnich trzech latach 
oduczył się zupełnie tego rodzaju oszczędno­
ści. Dziś, oo mu skąd  m arek przypłynie, w yda 
zaraz  kupując co się trafi. W spadku siły ku* 
pna m ark i oryentuje się błyskawicznie, Wie 

> co dzień ile w miasteczku płacą za dolara. To 
też w iększych zapasów gotów ki w markach 
nie m iew a te raz  nigdy Ma nr U m iast w iększe 
niż może w yżywić ilości bydia, koni, św iń  i  

. drobiu. Ma tow ary , jak drzewc, żelazo, skórę, 
płótno i  m ateryaly  odzieżowe i to  w  ilościach 
przew yższających znacznie w łasne zapotrze­
bowanie. Do sprzedaży nadm iaru  inwentarza; 
żywego zmusza go obecnie b rak  niemożliwej 
do kupienia paszy.

Za pieniądze stąd  uzyskane kupuje znów, 
tow ary  i stąd .staje się coraz więcej kupcem, 
spekulującym  jak to w ar przetrzym any najko. 
rzystn iej odsprzedać i znów inny kupić. W, 
lym zawodzie przygodnego kupca napotyka 
coraz częściej na niem iłą mu i n ie lo ja lną kon. 
kurencyę żydow ską i sta je się coraz więcej 
antysem itą, co nie przeszkadza mu jednak ko* 
rzystać z in iorm acyi żydowskich, których 
skw apliw ie zasięga i najwięcej im wierzy". 

Uczy się zatem chłop w szystkich nowoczesnych 
arkanów  handlu, a równocześnie pod wpływem en* 
decyi w ystępuje groźnie przeciw  temu samcami 
Żydowi, od k tórego  się uczy — spry tu  i przemyśl* 
ności. T ak  uczy now oczesna etyka.

Ażeby nienaw iść rosła , w m aw ia się w  cfcto- 
pów, że ^ . 4

„nie lylko ogrom ne zarobki z handlu, idu 
Leż i  lw ia  część podw yższanych w ciąż podafa 
ków  pośrednich idzie nie d la  skarbu, iecg, d i  
kieszeni Żydów".

To też nic dziwnego, że
„chłopi zw raca ją  się natarczywie do sto* 

rosłw  z żądaniem  natychm iastow ej rewizji WJ 
sklepach i składach żydowskich za ukrytymi 
tow aram i monopolowymi — i że przy tycb rem 
w izyach tłum nie asystu ją — stają się 
częstsze!"

Wobec takiego system u politycznego i etycanB* 
go, zrozum iałem  jest, że „chłop, k tó ry  ma więksu 
niż może Wyżywić ilości bydła koni, świń i cteou 
biu", n ie  płaci podatków. W inien bowiem  wsżyjrt* 
kieruu „Żyd i system republikański". *

N atom iast „P ia s t"  (Nr. 11) w artyku le  „Nęds* 
ha w si"  tak ilu stru je  stan  chłopstw a, tego samego! 
chłopstw a, k tó re  wedle „Czasu" „m a towary, ja M 
drzewo, żelazo, skórę, płótno, m ateryaly  odziekoh 
w e i to w  ilościach przew yższających roacarife 
w łasne zapotrzebow anie" Posłuchajm y:

„Począw szy od najbiedniejszego mieszkań* 
ca m iasta i  robotnika, a skończyw szy naw et 
na w ysokich u rzędn ikach  w szyscy obecnie 
huzia na chłopów! Gdyby jednak ci w szysej^  
którzy winę drożyzny p rzypisu ją  chłopom, ze* 
chcieli bodaj przez parę dni zamieszkać Mi 
w si i przyjrzeć się doli ludu wiejskiego, ta 
napew no nabraliby innegc przekonania i V >  
m iast krzyczeć, żc należy k a fa ć  rolników , po* 
wiedzieliby sobie, że ludności wiejskiej trzeb* 
przyjść 7 pomocą” ,

Może i u nas olw oizij się oczy panom w
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dzie, takiej nędzy bowiem, jak a  je st te raz  na 
.wsi, lud długo nie ścierpi, i albo musi zginąć, 
albo się dom agać tego, co się mu słusznie na. 
leży. Gzy gospodarz, choćby kilkum orgow y, 
m ający do w yżyw ienia 10 osób, cłioćby sprze­
dał do roku jedną św inię, jedną krow ę, i 10 
m etrów  zboża, czy jest w stan ie  okryć tę ro« 
dzinę, kupić opał św iatło  i sprzęty gospo­
darcze, k tó re  się przecież zużyw ają? Przecież 
n a  w si za rab ia  się raz  do roku i z lego trze* 
b a  się utrzym ać. To też dzisiaj w iele Judzi 
da w si je całem i tygodniam i bez soli. Nafty 
u  mniejszych gospodarzy się nie używa. W ie- 

, lu  rolników , naw et 10=morgowych wyjeżdża 
do F rancy i na robotę, bo nie jest w  stanie 
w yżyw ić rodziny*1.

, K to ma słuszność in form ator „Czasu", czy 
„■piast"? Zgadzają się snać obydwaj tylko w  je- 
dnem, w  stw ierdzeniach o stosunku dio Żydów. 
T u  zaw sze zgoda. D rzeć skórę z siebie wzajemnie* 
ale ja k  na Żyda — to  kochajm y się! Bo oto w oia 
P ia s t  N r. 9, zupełnie z endecka:

.Wiedźcież, B racia chłopi, wy, którzyście 
głosow ali n a  „W yzw olenie", w  jak i *5posób 
postępują w Sejmie w ybran i przez w as po« 
słowie. W yście ich posiali do Sejmu, aby bu­
dowali państw o polskie, aby b ron ili waszych 
interesów, a oni budują państw o żydowsko- 
polskie a bronią in teresów  Żydów, Ukrain* 
ców i B iałorusinów .

Kochajmy się! Podatków  —  nie płaćmy! Bo — 
ja k  relacyonuje „Czas" — chłop tak  m yśli i mówi: 

„My chłopi [powinniśmy w  każdej gm inie p ła­
cić tyle, byśmy i gm inę i  drogi w gm inie i 
księdza i nauczycieli ze szkołam i i poilcyą 
państwową w gm inie mogli w  zupełności o» 
płacić. Na inne zaś dalsze rzeczy, na s ta ro ­
stów, sędziów i innych urzędników  po mia* 
stach, na w ojsko, w reszcie niech ta  płacą m ia­
sta, panow ie i żydy. A zw łaszcza Żydy niech 
płacą, bo ich n a  to  stać najw ięcej".

JA zw łaszcza —  Żydy! Ale za to  — huzia na 
3 ydal

Macki ducha endeckiego sięgają natu ra ln ie  n ić  
ły lko  na w ieś. Bo z tej es-amej zakłam anej duszy spły 
nął tak i hym n n a  łam y „Gazety W arszawskiej"* 
Nom eros clausus —  to  dew iza „św iątyni polskiej 
nauki" — wedle p. Dra K irk o ra :

„Zrozum iano, że nie w ystarczy  tu poletpsze* 
nie w arunków  bytu  polskiego akadem ika,, jak 
to w m ówić chcą ci, k tórym  zależy na zaciem ­
nieniu  obrazu, nie w ystarczy, albowiem  nie 
pow iększenie liczby studentów*Polaków, lecz 
zm niejszenie liczby studentów-Żydów może je* . 
dynie problem  rozw iązać. Z tego tfrzeba sobie 
zdać jasno  sp raw ę. T rzeha, aby te m asy ży* 
dowskie, k tóre zala ły  polskie wyższe uczel­

n ie, w róciły  tam , skąd przyszły : ci z zagrani* 
cy, zagranicę — ci z Nalewek, na Nalewki. 
By nie w nosili ze swoich kram ów  fałszu i tal- 
m udu do św iątyń polskiej' nauki, by nie pa* 
czyli m yśli polskiej i  polskiego uczucia se­
m icką asym ilacyą, by nie kazili ducha polskiej 
młodzieży” .

O polska młodzieży ! 1
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Dzień Gniewu
w 7-miu potężnych obrazach.

1. Józef i Mojżesz 3S0
2. Uczta na dworze Faraona
3. Józef i piękna żona Potifara
4. Córka Faraona znajduje niemowlę nad brze­

giem Nilu
5. Cudowne dziecię .Mojżesz*
6. Objawienie w krzewie płonącym
7. Dziesięć plag egipskich

8. Wyjście Żydów z Egiptu
9. Przejście Żydów przez Morze Czerwone 

10. Pościg Egipcyan
11 Mojżesz na górze Synaj 
12. PrawodawstwoMojźeszai 10przykazańBotyeh 
13 Bałwochwalstwo i Zloty Cielec 
14. Śmierć Mojżesza na górze Nabo.

Tysiące statystów. 
UWAGA I

Całość w jednym programie.
Bardzo bogata wystawa. 

Dla młodzieży urzędowo dozwolone. '  j UWAGA I

Wychrzta i ży&Ioicrca z Galicy i-— 
rabinem w Ameryce.

Nowy Jork. Niebywałą senzacyę wywołał 
tutaj fakt, którego opisem zajmuje się od sze­
regu dni cala amerykańska prasa żydowska.

O to w y k ry to  p ew nego  d n ia , że r a b in  g m in y  
ży d o w sk ie j obok N ow ego J o rk u , n az w isk ie m  
E lfen b e in , k tó ry  godność tę  p ia s to w a ł ju ż  w  
szeregu  m ia s t a m e ry k a ń sk ic h , je s t  id e n ty ­
cz n y m  z o s ła w io n y m  w  sw o im  czasie  w  G ali-  
c-yi w y c h rz tą  i żydożercą , S ta n is ła w e m  TiU- 
liu g c rem . T il l in g e r  ogłosił około  ro k u  1900 sze 
reg  a r ty k u łó w  w  je z u ic k im  d z ie n n ik u  „ P rz e d ­
św it"  w e L w ow ie, w  k tó ry c h  s ta ra ł  się u -  
z a sa d n ić  b a jk ę  o m o rd z ie  ry tu a ln y m . Później 
zezn aw ał w  ty m  d u c h u  ja k o  św iad ek  n a  s ły n ­
n e j ro z p ra w ie  p rzec iw k o  H ilsn e ro w i, o sk a rż o ­
n em u  o za m o rd o w a n ie  dz iecka  c h rz e śc ija ń ­
sk iego  d la  celów  ry tu a ln y c h .

Potem zaginął po nim wszelki ślad. Aż tu 
niedawno grono osób, pochodzących z Gali- 
cyi wśród nich znany dziennikarz G. Bader, 
a przebywających obecnie w Ameryce, którym 
znana była działalność Tillingera w dawnej 
Austryi, wykryto na podstawie pewnych po­
szlak, że „rabin" Elfenbein to właśnie ów me- 
cbes—Tiilinger. Sprawa oparła się o sąd rabi­
nów, który zawezwał Elfenbeina, celem udzie­

lenia odpowiedzi na stawiany mu zarzut. Zra­
zu pozwany się nie zjawił wymawiając się cho 
robą.

Wśród jednak posiedzenia tahinów, przy-* 
był na salę obrad i wreszcie przyznał się, że 
istotnie jest owym Tillingerem...

Nie trudno domyśleć się, jakie wyrażenie wy­
warło wyznanie to na kolegium rabinów, w 
którego grońie niedawno jeszcze zasiadał „ra­
bin" Elfenbein-TiMinger. Oczywiście natych­
miast wydano ogłoszenie, zawiadamiające o 
powyższym smutnym fakcie a zarazem prze­
strzegające ogół żydowski przed zwyrodnia­
łym osobnikiem.

Ot, co potrafi meclies...

Wielka kradzież w lekaEu feseara 
słońskiego w Warszawie.

Nasz korespondent warszawski (M) telefonu­
je nam że ubiegłej nocy dokonano śmiałej 
kradzieży w centralnem biurze syońskiem W 
Warszawie (Graniczna Złodzieje rozbili 
kasę ogniotrwałą, z której zabrali depozyta 
chalucóW, wyjeżdżających do Palestyny oraz 
naczną gotówlcę, pochodzącą ze zbiórek na 

odbudowę Palestyny.
-oo-

©. FBJSZMAN.

Przeciwnik Kopernifean
B ohaterem  niniejszego opow iadania będzie tym 

razem  przeciw nik K opernika i jego systemu. Nie 
dzieje się to  zaś za czasów Ptolem euszów, ani leż 
żadnym  z uczniów szkoły ptolem ejskiej zajmow'ać 
się  nie będę, ale jednym z mych współczesnych, a 
jest nim  pewien młodzieniec „m askil", co przez 
w szystkie dni żyw ota sw ego tylko rozm yślał i za­
tap ia ł s ią  w  badaniach przenajrozm aitszych, aż 
pewnego pięknego poranku s ta ł się przeciw nikiem  
samego K opernika i jego system u; na imię mu zaś 
było „Lajbuś uczony”. Oto mój bohater, którego 
czyiny bohaterskie opiewać będę, a który, jak  przy* 
stoi ua praw dziw ego uczonego, tak  oto w yglądał: 
W łosy jego nigdy nie mogły się zgodzić na władz*, 
iw o grzebienia nad sobą, żadne zaś zw ierciadło 
nic doczekało się tej chwili, w  której by mogło od­
bić jego czcigodny konterfekt. Q uasi—kapelusik  z 
zasady za-snuiięty aż za potylicę odgiuał mu z le« 
weg« koku ucho, a u sta  w ciąż o tw arte  stanow iły 
wygodny, nieopłacany pasaż dla rozm aitego ro ­
dzaju much i kom arów . Zaś co do nosa sta le  wił* 
gotnego, to mogę zauw ażyć, że jak  Dyogenesowi, 
nieprzym ierzając, dłoń zastępow ała kubek, tak  i 
naszem u bohaterow i służyła za chusteczkę do no­
sa. Cóż dopiero, gdy wam  powiem , że człowiek, 
którego zew nętrzny w ygląd tak  się przedstaw iał, 
przebyw ał w ćiąż nie dla parady  z „Poradnikiem  
dla błądzących" M ajmanidesa, b ra ta ł się z „Do* 
gm atam i”, „Obowiązkam i se rca” czyteż „E tyką" 
A rystotelesa, sam po trafił się znaleźć w śró d  pi­
kantnych objaśnień lbn=Ezry i p ilnie czytyw ał 
przeg lądy  w  czasopiśmie ^Hąmagid"; u w dodat­

k u  znał teoryę ułam ków, pięć najw ażniejszych 
gw iazdozbiorów  i podstaw y geom etryi, to  przyzna­
cie m i bezsprzecznie, że nie z byle jakich ludzi wy* 
brałem  sw ego bohatera i że więcej predystyriacyi 
na przeciw nika K opernika nie trzeba.

Takiego oto pokroju człow iekiem  był nasz sza­
nowny Lajbuś, uczeń Beth-Ham idraszu za dni świ* 
lan ia ju trzn i „H ąskali" w  Polsce; pochodził zaś 
z w olnego—królew skiego m. P łońska. Już  w  
pierw szych dniach przepow iadano mu, że sianie 
się przynajm niej sław nym  astrologiem ; gdy tylko 
bowiem poznał różnicę między słońcem a księży­
cem, począł już rozm yślać ua tem at tego, co przed 
s ta w ia ' w iększą w arto ść  dla ludzi: słońce czy Księ* 
życ i  rozum ie się przyznał palmę p ierw szeństw a 
księżycowi, jako  że ten śv rieci nam  w  nocy, w ów ­
czas gdy św iatło  jego jest nam  tak  bardzo potrze* 
brnę, podczas gdy-słońce tak rozrzutnie i buńczu­
cznie szafuje swem św iatłem  w  dzień, kiedy .i tak 
je st jasno i  w idno w każdym najm niejszym  choć* 
by zakątku. Cóż dopiero, gdy podrósł i zaczął u- 
częszczać na w zór innych naszych m ilusińskich 
do „chederu"; w tedy już m ożna było po nim po* 
znać przyszłego geniusza. Bo w yobraźcie sobie, 
Kochani Czytelnicy, że ktoś W as bije. Jestem  pe­
wny, że każdy z W as podczas takiej srom otnej o* 
peracyi przede wszystkiem  krzyczy i s taw ia  opór. 
Otóż nie tak  postępow ał nasz przyszły przeciw nik  
Kopernika. Bo wiedzcież o tem, że gdy go „m eła- 
med" lub „belfer" b ra ł w  oBroty, w ów czas zajmo* 
w a ł się liczeniem razów  w  najw iększem  skupieniu 
i to  nie z przyczyn konkretnych, by przewidzieć, 
kiedy się rzecz przypuszczalnie skońcy, ale z czy­
sto abstrakcyjnych pobudek. W iedząc bowiem , że 
kńńczug „rebego" posiada pięć odnóg, a uderza ru-

[ clieir. jednostajnym  sześć razy  na minutę, zajmo- 
mał się b ity  obliczaniem możliwej ilości uderzeń 
na godzinę (przyjm ow ał zaś, że rebe uderzać bę» 
dzie bez przerw y, będąc zasadniczym  przeciw ni­
kiem pauz w  tego rodzaju  o perac jach ), n a  tydzień 
(bez pauz!), a na rok (nieprzeslępny, rów nież bez 
pauz) w ypadało z m atem atyczną ścisłością, licząc 
że rok  posiada okrąg ło  trzysta  sześćdziesiąt pięć 
dni —  piętnaście m ilionów siedm set sześćdziesiąt 
ośm tysięcy' (ho rrib ile  dietn!) razów .

T ak  oto postępow ał nasz Lajbuś i  tak  też się za­
chowywał, nie p rzestaw ając  an i na chw ilę za ta­
piać się w mj’ślach przenajrozm aitszego rodzaju, 
by poznać, co jest w  granicach, a co poza g ra n i­
cam i ludzkiego poznania doczesnego. i

P od rasta jąc  s taw ał się jednym z prekurzów  
„H askali” w  rodzinnen: mieście, nauczył się w ła­
dać doskonale językiem państw owym , w Belh-Ha* 
m idraszu jednak dalej ppzostał, dzieląc los reszty  
współkolegów . N atu ra  jednak „uczonego" nie o* 
puściła go oczywiście, an i podczas skw arnych dni 
la ta  ani w  m rozy zimowe, a  ku ogólnemu zgorszę, 
niu w spółw yznaw ców  zapuszczał się naw et w  dy. 
sputy  bądźto naukow e bndźto religijno-filozoficz* 
ne z w ychrztą miejskim i z proboszczem  z fa ry ; 
p rzeplatano zaś te dysputy botaniką, m ineralogią, 
prażyw iołem  A rysto telesa, pięćdziesiątym  trzecim  
rozdziałem  z Jezojasza itp.. Rów nież o Ameryce 
doszły go w ieści i o złocie stam tąd przywożonem. 
Zaczął w ięc te raz  rozm yślać o tym przez Jehowę 
błogosław ionym  k ra ju  dniem i nocą. (W nocy bo. 
wiem także odm aw iał spoczynku znużonym swym 
powiekom.) A liści pewniej nocy zerwał się ze 
sw ego kawalerskiego łoża i oto straszna, czaszkę 
rozsadzająca, myśl zaczęła yr mm sortować, ie
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Posądzanie 5;oAski6j Rady
P a rty jn i.

Warszawa. (Tel. wł-) Na ostatniem yosiedze 
rtiu X. C. organ, syjonistycznej w Polsce usta- 
li_io następujący porządek dzienny najbliższe 
go posiedzenia Rady Partyjnej, które odbędzie 
się w najbliższą niedzielę o godzinie 11 przed 
południem:

1) Referat prezydenta Egzekutywy syoń- 
*Lej p. Nahuma Sokołowa;

2) sprawy organizacyi syońskiej \v Polsce — 
dr. Klmnel, M. X Freid;

3) problemy: wszechświatowej organizacyi 
ąyońskioj dr. Gotlieb;

4) Wszechświatowy Kongres żydowski — dr, 
Korngrun;
5) polityka krajowa — poseł Grunbaum;
6) Zjazd syonislów polskich — dr. Lifszyc;

W i e l k a  b ó i R ś c a  w  M i ń s k u  —  k l u b e m  
robotniczym.

Moskwa. (ŻBK). Z Mińska donoszą: Na zgro 
madzeniu komunistów żydowskich uchwalono 
Źatnienić wielka bożnicę w Mińsku na lokal 
klubu robotniczego.

Tuteszy ..Emes*' cynicznie wita (!) len fakt, 
jako pierwszy wynik wzmocnionej agitacyi 
antyreligijnej, podjętej przez robotników ży­
dowskich... —

KRONIKA.
K raków , 16 m arca.

— Z TOWARZYSTWA BUDOWY TANICH 
DOMÓW. Wczoraj wieczorem odbyło się w  ma 
gistracie walne zgromadzenie miejskiego To­
warzystwa budowy tanieli domów pod prze­
wodnictwem ks. dra Caputy. Po złożeniu przez 
wiceprezesa zarządu dra Friitilinga sprawo­
zdania z działalności Twa w lalaeh ubiegłych, 
dokonano wyboru wydziału i Rady nadzorczej 
Twa w myśl nowej ustawy o spółdzielniach, 
poczem rozwinęła się dyskusya o zadaniach 
towarzystwa na najbliższą przyszłość. Towa­
rzystwo, które zawiązało się jeszcze w latach 
przedwojennych celem rozpoczęcia budowy 
tanich domów dla ludności najuboższej, naj­
bardziej potrzebującej mieszkań, liczy obecnie 
120 członków, prócz gminy m. Krakowa, która 
mą najwięcej udziałów, bo aż 250. Zarząd to­
warzystwo ma zastanowić się nad sposobem 
rychłego zrealizowania celów towarzystwo, na 
posiedzeniu, które odbędzie się w najbliższy ch 
dniach. Pierwsze kroki poczynione rędą w 
kierunku nabycia odpowiedniego kompleksu

może cała h isto rya z A m eryką i jej złotem to zw y­
kły humbug, a k ra ju  tego wogóle niema, a nazw a 
jego to tylko allegorya, jak allegoryą był Hiob, 
k tórego  w rzeczyw istości ziemia na sobie nigdy 
n ie n iosła? Lecz zbaw cza myśl mu natychm iast 
zaśw ita ła , że jest to  niemożliwem, bo sam przecież 
czytał w  „Hamagidzie*’ ogłoszenia o żonach mar= 
nie opuszczonych przez mężówT swych, co do No­
w ego 'Św iata szczęścia szukać pojechali, a uspo. 
lcojony tą  zbaw ienną m yślą ułożył się napoć rót 
do snit na swem kaw alerskim  posłauin.

T ak oto na tle takich idei zbliżał się do celu 
sw ego przeznaczenia, bo w śród  łych przenajroz 
m aitszych w ieści doszła go też wiadom ość o istnie­
niu system u Kopernikowskiego. Ja k  się o tem 
dow iedział —  dzieje milczą, dość, że się dow ie­
dział, a co najw ażniejsze, był z niewiadom ych 
przyczyn przekonany, że K opernik zaszczyca jesz­
cze św ia t żyjących sw oją obecnością Gdy mu zaś 
na dom iar w padła do ręk i w  tym  samym czasie 
książką „O św ia ta  budow ie’* Abrahama syna Cha- 
jego z H iszpanii, książka s ta ra  w  cielęcą skórę 
qpraw iooa, stanęły jego m yśli przed przepastną 
otchłanią..

I od tego dnia począwszy pogrążył się cały w 
żmudnych rozm yślaniach i całe dni badaniu po ­
św ięcał, nie zam ieniając z nilkim słow a. Z jednej 
ulicy przechodził autom atycznie w  druga, w  matkę 
ziem ię zapatrzony, a św iat dla niego poza zaw i­
łym i problem am i, od k tórych skronie pulsow ały 
nie istniał.. N agle znikł z w idow ni i spędził zam ­
knięty w  swym małym pokoiku sześć pełniutkich' 
tygodni, stanow iąc nierozw iązalną zagadkę dla 
czcigodnych m ieszkańców czcigodnego m iasta 
Płc. -^a (Dok. rrst *.

N O F T  D Z I E N N I K

gruntów. W skład zarządu towarzystwa weszli 
jako członkowie- inż. Drobniał’, dr Fruhling, 
inż. Lenk, dr Reiner, wiceprez. Wielgus i arch. 
Rzymkowski, jako zastępcy: Dudek, Miklasiń- 
ski i Opluslil. Na czele Rady nadzorczej stoi 
prezydent Federowicz, w sldad Rady wchodzą: 
ks. dr Caputa, dr Gross, ks. Kasprzyk, inż May 
walt, inż. Potoczek, dr Rosenzweig, wiceprez. 
Sare, inż. Turski, jako zastępcy r. Heget, dyr. 
Krzyżanowski i r. Romanowski.

— O LOS KAS OSZCZĘDNOŚCI. Wobec 
ograniczonego zakresu działania wszystkich 
Kas oszczędności instytucye te skazane są na 
zagładę. Ponieważ kasom oszczędności odebra­
no prawo prowadzenia interesów dewizowych, 
rachunków bieżących, towarowych itd., prze­
to jedne poczyniły starania o zmianę w drodze 
ustawy zakresu działania, inne zaś zamierza­
ją wejść w porozumienie z silnemi instytacya- 
mi finansowemi. Podobno na tę drogę weszła 
j.uż miejska kasa oszczędności w Podgórzu, a 
niebawem w jej ślady ma wsLąpić krakowska1 
kasa oszczędności.

— O CENNIKI W KAWIARNIACH I RE- 
CTAURACYACH. Od dłuższego już czasu nie­
bywała orgia drożyzny szerzy się bezkarnie 
zwłaszcza w restauracyaeh. i kawiarniach kra­
kowskich, których właściciele z dnia na dzień 
podnoszą ceny potraw i napoji, uniemożliwia­
jąc wprost ludziom o przeciętnych zarobkach 
odwiedzanie tych lokali. Odbija się to zwła­
szcza na osobach, które nie prowadząc własne­
go gospodarstwa domowego, skazane są na 
stołowanie się w restauracjach i na płacenie 
wprost fantastycznych cen za potrawy. Li­
chwę pp. hawiarzy i restauratorów, zwłaszcza 
posiadaczy t. zw. pierwszorzędnych lokali, 
z których wielu zostało już kilkakrotnie kara­
nych o podobne nadużycia, ilustruje dosadnie 
choćby fakt, że za szklanl-e herbaty z plaster­
kiem cytryny każą sobie płacić do 950 mkp! 
Do niedawna jeszcze magistrat krakowski na 
podstawie przysługującego mu jako władzy 
przemysłowej prawa normówał ceny najnie­
zbędniejszych potraw i napoji i kontrolował 
przestrzeganie ustanowionych cenników. Obe­
cnie władze z niewiadomych przyczyni zanie­
chały normowania cen, dając temsamem swe 
placet na ustawiczne śrubowanie cen w ka­
wiarniach i reslauracych- Możeby miejska ko­
misja cennikowa przystąpiła znowu do regu­
lowania cen choćby- najniezbędniejszych po- 
Lraw i napoi, podobnie jak usiała ceny pieczy­
wa i mięsa, by w ten sposób położyć kres wy­
zyskowi szerokich kół konsumentów, zmuszo­
nych stołować się w restauracyaeh i kawiar­
niach.

— Z K R A K O W S K IE J  DOMU NOCLEGOWE­
GO. Onegdaj odbyło się posiedzenie Komitetu No. 
cięgowego, na klórem  przewodniczący dr. Rafał 
Landau złożył spraw ozdanie z działalności domu 
W  czasie od 1 slyęznia do końca lutego br. W cza­
sie tym przenocow ało w domu 543.L męzezyzn, 
1208 kobiet i 428 dzieci, ogółem 7067 usób, które 
ponadto w ykąpały  się i którym  wydot.ynfekowano 
bieliznę i odzież Prócz tego w ykąp(„»c w  zakla, 
cizie podczas dnia i zdesynfekowano bielizno 33Ó1 
osób biednych bezpłatnie. O płata za nocleg w ynosi 
150 mkp., osoby biedne i dzieci są  od opłaty zw ol­
nione. K ąpiel i desynfekeya jest dla wszystkich 
bezpłatna. Dom przyjm uje na noclegi wszystkich 
zgłaszających się bez różnicy w yznania.

—  STR EJK  STRÓŻÓW DOMOWYCH, k tóry  wy­
buchł w  naszem  m ieście w  dniu 7 bm. i-o b ją ł 
część dozorców zorganizow anych w zw iązku za=

. wodowym  trw a  w  dalszym ciągu. M agistrat ze 
v zględów bezpieczeństw a publicznego, san ita r­
nego i porządkowych nie mogąc tole, ować zanieś 
dbania pełnienia obov iązków przez stróżów od­
n iósł się do w ładz policyjnych, aby te  przez swe 
o rgana dopilnow ały, ścisłego pełnienia obowiązs 
ków  przez stróżów , jak  czyszczenie chodników, u- 
trzym yw anie czystości w realnościach, oświetlas 
nia schodów, zam ykania bram , w zględnie ich o- 
tw ieran ia  po godzinie lOstej w racającym  miesz­
kańcom itd., a o niestosujących się donosiły m agi­
stratow i, celem ukaran ia  — dalej, aby wobec zdas 
rza jąrych  się w mieście w ypadków  te rro ru  wobec 
pracujących stróżów , organa policyjne bacznie 
czuw ały nad ochroną pracujących, w 'w ypadkach  
takich niosły zagrożonym  pomoc, a o dopuszcza­
jących sie gw ału donosiły p rokuraturze Państw a. 
Nadto magistrat zwrócił się do Zw iązku stróżć w,

Str. S

Lek ty  ii Jeżyna U

h e b r a j s k i e g o
B i b l i i  I l i t e r a t u r y  h e b r a j s k i e j  u d z ia le
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aby ten p rzedstaw ił sw ym  członkom, że zariedba- 
nie obowiązków przez stróżów  narazi w innych na 
odpow iedzialność adnun istracy jnoskam ą i może 
pociągnąć rozw iązanie stosunku najm u usług mię­
dzy w łaścicielam i, a  stróżam i, co w konsekwencyi 
pozbaw ić może stróża m ieszkania.

— PÓL MILIONA MAREK NA TYDZIEŃ A k a  
DEMICKI. Bank M ałopolski w. K rakow ie -dożył 
na ręce- wojewody d ra  Gałeckiego 500.000 mp. na 
cele Tygodnia Akademickiego.

— WYSTAW A WYROBÓW TR Y bO lA K SK lC H  
w ykonanych na kursie  Muzeum przem ysłowego o« 
tw arla  będzie do dnia 18 bm. włącznie, od godz, 
10 do 1 i od 5 do 7-mej przy  ul. Smoleńsk 1. 9

—  ECHA ZASĄDZENIA DROEHOHA. I  TOW. 
Jak  się dowiadujem y; zasądzony w  swoim czasie 
za puszczanie w  obieg fałszyw ych banknotów  cze- 
skich na 6 la t ciężiuego w ięzienia kandydat adwo­
kacki Dróhlicn, został w  tych dniach na zarządzę, 
nie m inisterstw a; spraw ied liw ości od trinsporto j- 
w any  do zakładu k a rn e g o 'W Sandomierzu. Saólnik 
B róhlicha K otarba odsiaduje karę  w  Mokotowie, 
zaś Goldfinger w Rawiczu.

— TRAGICZNY W YPADEK NA DWORCU TO 
W  AROWYM. W czoraj w południe na krakow skim  
dw orcu tow arow ym  zdarzy ł się  s traszny  w ypa­
dek. Przechodzący podczas w yładow yw ania w o r­
ków zboża z w agonów  Leon W aclismann, pomoc­
nik handlowy, dostał się między bufory- dwóch 
w agonów , szybujących na to r ze. Nieszczęśliwy; 
doznał zm iażdżenia k la tk i p iersiow e!, w  stanie 
beznadzienym przew ieziono g o  do szpitala ih ira r-  
gicznego, gdzie w ieczorem  zakończył zycle.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Za kradzież k ie ­
szonkową przytrzym any został na gorącym  "czyn 
ki; Ferdynand Donner (la t 21) z K rakow a. —  Ju­
lii K araś przy ul. D ługiej 1. 74 skradzione z przed­
pokoju torebkę z 3 złotym i p ierścionkam i i doku­
mentami. —  J. G runbaum ow i zam ieszkałem u przj 
uł Grodzkiej 69 skradziono z przedpokoju naltu 
w arto śc i 1 miliona mp. —  I. Chudzikiewiczowi, 
zam ieszkałem u przy ul. K arm elickiej 45 skraozlo- 
no z przedpokoju płaszcz męski, boa topielaie, r ę ­
kaw iczki, szal i  papierośnicę skórkow ą.

DZISI w piątek 16 bm*. DZISI
ODMŁODZONY ADOLAR

jedyny goicinny występ 386

M. BAŃKOW SKIEJ 
i J . W INIASZKIEW ICZA

znakomitej p w y  artystów warszawskich.

—  KRAKOW SKI KOMITET dla zw alczania
favusu otw iera w  niedziele 18 m arca br w  budyn­
ku izraelickiej Gminy wyznanioweg w  C hrzanow ie 

AMBULATORIUM 
dla leczenia biednych chorach na favus (pospolici* 
nazw any parch) i  innych skórnych cuoróL g rzyb , 
kowych. Do leczenia zgłosić się m >gą chorzy z a ­
m ieszkali w  Chrzanowie, Jaw orznie, T rzebini i  
Szczakowej codziennie z w yjątkiem  uobót w  go­
dzinach przedpołudniowych celem stw ierdzenia 
choroby. Po przeprow adzeniu leczenia przygoto­
w aw czego na m iejscu zostaną chorzy w ysłan i na 
koszt w spom nianego Komitetu do Zakładu roen t. 
genologiczuego w Kraków ię, gazie pozostaną przez 
3 . dni Leczenie- jest bezpłatne, tożsamo żywienie 
przez czas pobyiu w Zakładzie krakow skim . —. 
Leczy się chorych bez różnicy w yznania.

W  k ranów ie , dnia 15 m arca 1923.
Za Komitet antyfavuso\vy ,v K rakow ie 

256 Lir R afał Landau.

— „W ESOŁA ZABAWA’* odbędzie się w Czy. 
lelni Towarzyskiej (Rynek gl. 39) w  niedzielę dnia 
13 bm. Początek o godzimfe 10 wieczorem . Bliższe 
szczegóły w- Sekretaryscie. 375

--------- n - j ---------
—  „V ITA “ K rakow ska fabryka wód m ineral­

nych w  tabletkach w y rab ia  tabletk i w szystkich 
wód m ineralnych, juk ’„VICHY’* .-.Karlsbad’*, ,;Ma» 
rienbad*, „Gieschubler*, .Krauz Jo se f, ,Bilin' ,SaJ- 
v a to r‘, ,Selters’, ,Em s’ itd. Do nabycia w  aptekach 
i drogueryach. 325
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w 383 Cały film w żywych barwach
K i t W y i w i e t i a  T e a t r  ś w i e t l n y  „ U C I E C H A "

Przegląd gospodarczy.
2 M  iih j  S a i i n . > !  i p r a i i i j .
Na wspólnem posiedzeniu Komisyi budże­

towej i Komisyi połączonych sekcyj, odbytem 
dnia 13 brn. pod przewodnictwem prez. Tade­
usza Epsteina, uchwalono udzielić następują­
cych subwencyi: na ,,Tydzień Akademika" 
100.000 marek polskich, na budowę Domu im. 
ks. Piotra Skargi, dla młodzieży rękodzielni­
czej i przemysłowej w Krakowie 200.000 marek 
polskich, na urządzenie Bursy przy Stowarzy­
szeniu rękodzielników żydowskich 200.000 ma­
rek polskich, na schronisko dla repatryantów 
<ł(XL000 marek polskich.

Na opróżniony mandat rzeczywistego człon­
ka Izby po śp. Inż. Edwardzie Uderskim po­
wołano p, Eliasza Kanarka, przemysłowca w 
Krakowie, który przy ostatnim wyborze otrzy­
mał w dotyczącej kategoiyi najwięcej głosów 
j *  pierwotnie wybranych.
, Do Kuratoryum Akademii handlowej w 
Krakowie wydelegowano pp. Zygmunta Bie­
gańskiego, dyrektora Banku i S, Schechlera, 
prezesa Krakowskiego Stowarzyszenia Kup- 
wflw.

Mniszą dyskusyę wywołała sprawa pro je- 
łSn ustawy o zasiłkach dla rezerwistów. Sze- 
ttg  mówców sprzeciwił się przerzuceniu całych 
kosztów utrzymania rodzin rezerwistów w prze 
<E&Qgn 8-tygodniowych ćwiczeń na sfery prze­
mysłowe i kupieckie. Uchwalono zwrócić się 
fen posłów i senatorów z kół gospodarczych z 
żądaniem zwolnienia handlu i przemysłu, ob- 
jtiążonego już obecnie bardzo wysokienii świad 
ezeniami na cele ogólne, od wyłącznego obo­
wiązku utrzymywania rodzin rezerwistów.

Izba opracowała opinię w sprawie statutu 
Zakładu ubezpieczeń od wypadków we Lwo­
wie, domagając się rewizyi systemu opłat, 
stworzenia Rady przybocznej, do którojby we­
szli przedstawiciele pracodawców i pracobior­
ców, dalej decentralizacyi działalności Zakła­
du, wreszcie redukcyi świadczeń na rzecz Za­
kładu. W tej sprawie zamierzoną jest dalsza 
akcya Izby zdążająca do zreformowania ca­
łego ustawodawstwa w tej dziedzinie, zwła­
szcza że ustawa o ubezpieczeniu od wypadków 
ma być rozszerzoną na całe terytoryum Rze­
czypospolitej Polskiej.

Na wezwanie Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych wdrożyła Izba akcyę w kierunku zor­
ganizowania rękodzieła swego okręgu, celem 
podejmowania dostaw wojskowych. Akcya ta 
rokuje poważne korzyści rękodziełu, które do­
tychczas w dostawach rządowych nieznaczny 
1ylko udział bierze.

Upoważniono Prezydyum Izby do przyjęcia 
Misyi ekonomicznej Stanów Z zjednoczonych, 
która z początkiem kwietnia w czasie objazdu 
Polski przybyć ma do Krakowa i Wieliczki. 
W sprawie taryfy kominiarskiej, oświadczono 

się za podwyższeniem obecnych stawek o 200 
procent w stosunku do opłat, obowiązujących 
od stycznia br. z tem, że dalsza podwyżka ta­
ryfy ma następować automatycznie na pod- 
stwie wskaźnika drożyźnianego, ustalonego 
przez Komisyę parytetyczną w Warszawie.

Z powodu spóźnonej pory odroczono obra­
dy nad dalszymi punktami porządku dzienne­
go do ■'"wartkin

T ? 6 a c in ® $ £ i p p s y  w ł p r o w s s k s a n l P "  
w&łuiy p o lsk iż j n a  € . Ś ląsku.

Katowice, 12 m arca 1923.
(Kp) W  sobotę d. 10 m arca po  ra z  p ierw szy  w y­

płacono robotnikom  zajętym  w  kopalniach i  prze­
m yśle na Górnym Śląsku zarobek tygodniow y w e­
dle stosunku za ICO m arek  niemieckich 175 m arek 
polskich, a to  w  myśl umowy zaw arte j między 
województw em Śląskiem a przedstaw icielam i 
przem ysłu górnośląskiego. Tego dnia jednak kuns 
oficyalny no tow ał m arkę niem iecką ponad 2 m ar­
ki polskie- Ponadto  znaczna ilość kupców, nie do­
trzym ała zaciągniętych wobec w o j e\v ódz t w a rzo  b o  
w iązań, iż zastosuje się do wyznaczonego swsun-. 
ku  100:175 przy przew alutow am  u cennika swoich 
towarów" i  zam ierzała znaczną u w yżką cen po­
nad re lacyą coś z okazyi p rZ c .-an y  w alutow ej 
uszczknąć. Okoliczności powyższe w yw ołały nie­
zw ykłe rozgoryczenie w  kołach robotniczych. V, 
kilku kopalniach jakoteż wr zakładach E lektrow ni 
w ybuchł w" sobotę jednogodzinny s tre jk  p ro testa ­
cyjny, skutkiem  strejku  w  E lek trow ni stanęły i in­
ne przedsięb iorstw a przem ysłowe.

Sobotni num er pism a „Gberschles. K u rie i"  w o­
bec alarm ujących inform acyi, iż robotnicy sku t­
kiem skrócenia zarobków  doznali uszczerbku, zo­
sta ł skonfiskowany. "W poniedziałek, w drożyło w o­
jewództw o Śląskie natychm iast energiczną akcyę 
W kierunku usunięcia nieporozum ień i dotrzym a­
nia zaciągniętych zobowiązań ze strony  kupiec, 
lw7a, jakoteż przez w ydanie odnośnego obw iesz­
czenia opublikow anie cennika artykułów  p ierw ­
szej potrzeby, celem uspokojenia m as p racu ­
jących. S p raw a w ypłat pensyi urzędnikom za ję­
tym  w  przem yśle i kopalniach jest jeszcze n ieure­
gulow ana. P ertrak tacy e  między p-zedsiębiorcam i 
a urzędnikam i n ie  doprow adziły  jeszcze fco rezu l­
tatu. N a raz ie  w ypłaca się urzędnikom  zaliczki w 
w alucie polskiej, celem um ożliw ienia im poczy­
n ienia zakupów, ostateczne obliczenie pensyi n a ­
stąp i z końcem m iesiąca. ; ,

W y w ó z  ja j i iyw nascl.
W  pewnych pism ach pojaw iły  się wiadom ości 

o rzekomym już dozwolonym w ywozie jaj. "Wiado­
mości te  są przedwczesne. W edług inform acyi, za- 
siągniętyeh w  m iarodajnem  źródle, istn ieje  p ro­
jek t wyw ozu kontyngentu ja j w  ilości 650 w ago­
nów. Ma on pójść dopiero do rozpatrzen ia w ko­
m itecie ekonomicznym m inistrów .

Pozw olenia ną w yw óz będą udzielane dopiero 
po św iętach, jeżeli rynek  w ew nętrzny będzie od­
pow iednio zaopatrzony i  jeżeli ceny z uwzględnie­
niem  w aluty, n ie  będą wyższe od obecnych.

W yw óz będzie rozdzielony na 3 okresy, z k tó­
rych pierw szy trw ać  będzie od 10 kw ietn ia do 10 
lipca. E ksporterzy  będą m usieli sprzedaw ać w  
w alucie obcej i 95 proc. oddaw ać skarbow i za w a­
lu tę polską. O płata w yw ozow a ma rów nież być 
uiszczona w  w aluc ie  obcej i ma w ynosić 65 proc. 
zysku wywozowego.

Podziału kontyngensu dokona podkom isya głó­
w nego  przyw ozu i wywozu, a nie jak  dotychczas, 
kom isya m iędzym inisteryalna. Będzie w ydany o- 
kólnik do w ojew ództw  z wyłuszczeniem  w aru n ­

ków  do osiągnięcia pozwolenia. Między inuem i za­
św iadczenia w ojew ódzkie co do fachow ości ubie­
gającego się ekspo rte ra  z zeszłego roku  będą n ie­
ważne.

Co óo innych artykułów , to  miniisteryum ro ln ic­
tw a  -wystąpiło z w nioskiem  na w yw óz jęczmienia, 
p rosa , g ryk i, grochu, fasoli, w arzyw , ziemniaKÓw, 
drobiu  bitego i  żywego. W ywóz ten będzie dozwo­
lony, ale ze zm ianam i i w arunkam i, zastrzeżony­
m i przez rząd. Jęczmień m a być dozwolony do w y­
wozu tylko z w arunkiem  poprzedniego w p ro w a­
dzenia do k ra ju  przez eksporte rów  naw ozów  sztu­
cznych, a proso, g ryka i w arzyw a za odpowie- 
dniem i opłatam i wywoź owemi 5 do 20 proc. ceny 
■wewnętrznej, przeliczonem l później na procent 
w edług zysku wywozowego.

Go do ziemniaków prawdopodobnie nie będzie o- 
błat " ‘ "

1
Z RYNKU TOWAROWEGO WARSZAW­

SKIEGO. Widoki hurtowników na powiększe­
nie obrotów z powodu pory przedświątecznej
nie ziściły się bynajmniej. ^

W niektórych branżach zastój jest okropny* 
W innych obroty są. bardzo słabe.

W dziale manufaktury każdego roku o tej 
porze jest już duży popyt na lelckię towary le­
tnie, a szczególnie na białe, na obrusy, ręczni­
ki itp. nabywane zwykle na święta. Ohccniai 
tego nie widać. Wpływa to na pewną zniżkę 
cen, ale tylko u kupców, którym potraeibo* 
jest gotówka. Natomiast ceny fabryczne zno­
wu poszły w górę pod wymówką podrożeni* 
surowca i podwyższenia robocizny o 60 pro­
cent.

Sprzedaż obuwia idzie podobnież ospale, po­
mimo pory przedświątecznej. Przyjechała 
wprawdzie trochę kupców z Kresów i Mało­
polski, ale porobili niewielkie zakupy. Detajii- 
ści też bardzo mało targowali w zeszłym ty­
godniu. Pomimo to ceny poszły' w górę o 35 do 
40 procent.

W handlu skórami, również jest zastój, * 
minio to ceny idą w górę. Stopa krajowego 
chromu brunatnego kosztowała 13 do 17 ty­
sięcy m.. czarnego 12 do 16 tysięcy m. Gemzy 
zagranicznej — 22 do 28 tysięcy m. Lakier 
Freidenberga — 21 tys. m.

W dziale trykotaży sezon się skończył, a 
przygotowań do nowego niema wcale. Ceny 
jednak poszły w górę, ponieważ wełna, którą 
sprzedają w dolarach, podrożała 15 cent- na 
kilo. Ale niektórzy kupcy sprzedają o 30 do 
35 tysięcy m. taniej, aniżeli powinny koszto­
wać podług obecnych cen wełny i robocizny.

Wyroby pończosznicze cieszyły się trochę 
większym popytem. Kupcy z Kresów porobili 
zakupy, poszukują przeważnie lepszych ga- 
tunków, jedwabnych, które oni wywożą do 
Rosyi. I tutaj ce ny znacznie poszły w górę.

Ceny niektórych artykułów spożywczych 
spadły. Obroty hurtowne były bardzo słabe.

Mąka amerykańska „Melson" staniała z 73 
tys. marek na 64 tysięcy m. za pud. Ryż — 
z 3900 m. na 3,500 m. za kiło. Natomiast nie 
tanieją krajowe produkty spożywcze z winy 
chłopów, jak mówią hurtownicy.

OPIN IA  O PR O JEK C IE NAPRAW Y SKARBU.
Polskie 'to w arzy stw o  Ekonomiczne w e Lw owie, 
poddawszy dokładnej dyskusyi projekty M inister, 
stw a Skarbu, ustaliło  następujące konk luz je:

1) P roblem  skarbow y w  Polsce jest w pierw ­
szym rzędzie problem em w alutowym .

2) Sanacya S karbu w ym aga przedew szystkiem  
stabilizacyi w aluty.

3) W prow adzenie w skaźnika złotego nie pro­
wadzi do tego celu. W prost przeciw nie, w skutek  
przeliczania w szystkich cen w edle pary te tu  gieł­
dowego drożyzna w zrośn ie u nas w  sposób dotyett 
czas nieznany, a zw iększenie się obro tów  plenię, 
żnycli pow iększy w  sposób niepom ierny pomimo 
wszelkich środków  zaradczych inflacyę bankno­
tów  m urkowych.

4) W prow adzenie w skaźnika złotego zniszczy 
resztę zaufania do m ark i polskiej w  k ra ju  i  z a , 
g ran icą  i zdeprecyonuje całkow icie nie tylko ban­
knoty m arkow e, ale także w szelkie w ierzy telno , 
śći na m arce polskiej oparte .

5) W prow adzenie złotego, jako  w s k a ź n ik  r a ­
chunkowego zdyskredytuje w  zarodku  przyszłą 
jednostkę pieniężną, jest bowiem rzeczą oczyw istą, 
że zloty, w prow adzony teoretycznie jako  pieniądz

j pełnow artościow y po faktycznem rzuceniu go w  
j obieg pieniężny nie będzie mógł żadną m ia rą  dla 

brak u  dostatecznego pokrycia k ruszcow ego m  
frzym ać ku rsu  parytetow ego.

,,PASYERG“. W Berlinie zawiązało się a- 
kcyjnc Towarzystwo dla eksportu towarów, na 
Wschód. Celem Towarzystwa jest przemysłowa 
odbudowa Palestyny, Syryi i Egiptu. Gene­
ralnym sekretarzem Towarzystwa jest dr. Al­
fred Nossig, Towarzystwo popiera organiza- 
cya ortodoksyjna „Agudath Jizrael", organiza- 
cya syońska i palestyńska niepartyjne towa­
rzystwa. Kapitał zakładowy Wynosi 30 milio­
nów marek niemieckich, Przy zbliżającym się 
powiększeniu kapitału rezerwowego dopu­
szczonym będzie i kapitał zagraniczny: Adres 
Towarzystwa; Berlin, Taubenstrasse) 4!i* ( •,
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PR2YW0Z CUKRU DOZWOLONY. Z listy 
towarów zabronionych do przywozu skreślonj 
został obecnie cukier, czyli innemi słowy rząd 
będzie pozwalał na przywóz cukru z zagranicy 
■— o ile pomimo ceł będzie on tańszy od na- 
KegO. ' '

Rozporządzenie to wejdzie w życie w poło­
wie przyszłego miesiąca; a ma na celu prze­
ciwstawienie się chęcd niezavernych zysków 
ze strony przemy siu cukrowniczego.
Ctełida krakowska z dnia 15 marca 1553.

fet W .w X, ju  Ł, i  k . A i  A t

Waluta markuwa
iwka (biiMj) CLki,.inŁaij wpłaty

Waluty kapuo Sjrudń Kopno Sprzedaż Triiasikcri
DeLSt.Zj. 4SO00 46000 4300U 45UO0
JoL kan. — — — —

F n  ni • fr. 2550-— 2 7 5 0 - 2550--, 2750-- 2735-2726
Frsn-bulg. 2250 — 2 4 5 0 - 2250 — 2450—
Fnm. szr 8150 — 8350— 8200 — S40O— 8400—
Funty szL 205.000 215.000 205.000 215.0f0 211000 -
Mk. niem. 180 2-20 1 00 2-30 2*18—
Kor. auatr. - •5 5 —•65 —'60 — 68 64—63-70
Kar. cz. 1250— 1350*— 1275— 1375— 1340—1325
Lor. węg. 14-59 1&*5G 15— 16—
Kor. szw. —•— —•— —•— —*—
Kor. dnń. —•— —•— —•— _
K jr.norw —•— —•_ —•— —— —.
Lei ram -—*— —■— —■— —■— _
Liry 2000— >200— 2000— 2200— -
Floreny 17.500 18.600 17.500 18.500 18000-

Waluta markows
Akcye bankowe. ofiar. | żądano | Transakeye

Polski Bank Przem. 1-Vli] pńOO"— 4000 —
Bank Fipoteezny ilSOO— 2C00—
Bank Małopolski 12800— 3300—
Ziemski Ba"k KredyL 1800— 22G0—
Ponszechny Bank Kred. 700— 800—
Bank Z, ulaKresów,Łańcut 5 0 0 - 600—

Akcye Tow. kandl. i przem.
Polskie Tow. Landl. 3800— 4500 - 4C03—430t
Haadl. Sp. ake. . i  *pex“ 350— 450—
.Polski Glob* 750— 900—
C. Bartwig, Pozn tń _•_ —•—
żegluga Polska e s c — 1350—
Warsz.Tow.Tians. i Żeglug' _•_ —•_
Zieleniewski 1—IV 1C8.000 118,00) 114-1120)0
H. Cegielski. Poznań 100.000 110.000 107—109001
V, arsz. bp. ak. B udt Par. i-Iil 16.000 18X00 16100-17700
ł Lemiesz“fabr. masz. rolu. _ _
^Trzebinia * żel. 21000 30.000 28500—26000
/.akiaoj amunic. „Pocisk* 1500"— 5500 —
Kuta żei*;na, Kraków _•_
„ A.utomotor* fabr. sam och. 4C00-— 5000— 4300—
rab.Fort'.- Gein.bzczakowa _•— •_■_
„Cerka i £biyka cenieniu 62.0uC 67.000 65000-■
Bietszańskie żak. Gór. S. A 70 000 75 000 72000—73500
„Tepege* Tow.dlaprz.gór. 38.000 43.000 42000-
bka akc. przem. nart. i . z. —■_ —•_
Karpackie iutv. naftowe __
Aac. Iow. catt. „Galicya" .—•— —*--
A.T. dia przeu, oleju ska, _•_
Polska Nafta ,'000- 8000— 72CO-7500
6 klr. w b erszy f-lV f-.OO — 5500— 5100—520')„Uikos T. A. 80.000 85.000
„Fezei Powsz. zakł. bud. 6500— 7500—
Fabr. przeL U. w Trzebini 20.000 35.000 31000-
„Krakus* Zj.iab.prz.wysk. 13.500 14.500 13700-14200
. abr. porcel. w Ćmielowie 35.000 40.000 37000 -36000

Fab. cuktu w Cnodotowie 52.000 62.000 ólOcO—6750:
W .Kucharski labr.m elal. _
Herzield-Yictorius, od), żel. _ _•_
Ź  hWiina*- Kag. Jawornicki 17.000 19.000 18000-18500
SJ. W. Niemojowski 13.000 23.0UO 21500-
Fabr. kapeluszy w Myśleń. 5000— 6000—

--------1ł-o ------
C i e W i  warszaw s k a  z d n i a  1 5  b u .  Dolary

Stanów Zjedn. tranz. 43250—42800, sprzedaż 43010, 
kupno 42580. Dolary kanadyjskie .ranz. 4.-1000. branki
lrancusKie tranz. _0i j .  Franki belgijskie tra n z .--------
karki niemieckie tranz. 2 z0 — 2T.>.

Czeki: Gdańsk tranz. 2T8 —2'10. Belgia tranz. 2300 
221:o. Lerlin tranz. a*19—210. LenJyn tranz. 203000— 
2015(30. . owy Jork tranz. 43250— 43000. Paryż tranz. 
2700-2000. Praga tranz. 1 o 10. Szwajcarya tranz. 8300 
Wiedeń tranz. 0’6 3 -C -63i/2.

Ktifj a feeriłiz v Bc linie z 15 bna. Holan-
J y a  . Wiochy 096 — Londyn 98000. Nowy Jork
20850. Paryż 1260— Szwajcarya 383a Wiedeń <C877— 
Praga 620— Warszawa 4bl—

KoAccwe kursa dewtiz w Zurychu z 15 
hm . (F A f) . Berlin 0.0258 v0,0258), Holandya 2L2/15 
(212*2(0,' Nowy Jork 537*3/8 (536*3,4', Loudyu 25'24 — 
125-23- L Paryż 32*85- (32*45-), Medyolan 25*75-
(25*60—) plaga 15*95— (16-95—), Budapeszt 0.17----
(0.171/4 - )  Z ag rzeb  (----- ), Bukareszt — —
(2-50—) Wat- .zew rą 0 . 0 1 1 8 -  { £ .£ 1 1 8 ) , Wiedeń 
0.60745/8 (0.06741/2), Austr. zurona Stompiow. 0.U075 — 
(0.6075—).

Liczby w nawiasie oznaczają kurs dnia poprzedniego

O d p o w i e d z i  R e d.a.k.c,y,i:
L. K. Radymno. Koresponuencyi nie podpj 

sanych pelnem imieniem i nazwiskiem nit 
przyjmujemy. Prosimy o podanie nazwiska.

-nasada

nil .1181 lltailf.
Kr ale ów, 16 marca. 

Wczoraj wieczór odbyło się w kabale kra­
kowskim wielkie zgromadzenie ludowe, zwo­
łane przez Komitet obywatelski w sprawie „nu 
merus rlaujus". W zgromadzeniu wzięło nad­
zwyczaj tłumny udział obywatelstwo żydow­
sk ie j młodzież. Przewodniczącym wybrano 
adw. dr Gumprichą, a sekretarzem dra Griin- 
felda, poczem wiceprezydent gminy żydowskiej 
adw. dr Fischlowitz Imieniem kahału wyra- 

r ził protest przeciw usiłowaniom wprowadze- 
1 nia normy procentowej dla słuchaczy żydow­
skich. lJo obszernym, treściwym referacie adw. 
dra Feldbluma rozwinęła się dyskusya, w któ­
rej przemawiało kilku akademików oraz se­
kretarz Stowarzyszenia Kupców dr Salpeter, 
który w imieniu sfer handlowo-przemysło- 
wych ostro zaprotestował przeciw zakusom 
prawicy i reprezentantów włościańslwa pol­
skiego w sprawie „numerus clausus".

Zebrani jednomyślnie i przez aklamację 
przyjęli następującą rezolucyę:

1. żydowska młodzież akademicka oraz Oby 
watelslwo żydowskie zebrani na Wiecu w 
dniu 15 marca 1923 r. w Wielkiej sali Kahału 
krak. protestują jak najenergiczniej przeciwko 
wszelkim zakusom reakryi wprowadzenia ja-

»»
kichkolwiek prób ograniczeń na Wyższych 
Uczelniach Polskich cha swoich Oby wateli ze 
względu na ich pochodzenie, narodowość lub 
wyznanie.

2. Zebrani zwracają się do Rządu, by całym 
swoim wpływem i powagą nie dopuśńł do ja­
wnego pogwałcenia i łamania zasadniczych 
praw obywatelskich, zagwaiantowanych kon- 
stytupyą uchwaloną przez Sejm suwerenny.

3. Zebrani zwracają się z gorącym apelem >io 
Sejmu i Jego Komisy i Oświatowej, by nie po­
zwoliły na to, ażeby Polska zerwała z trady-- 
cyjną linią polityki liberalnej, jaką od zarania 
swego istnienia reprezentowała i by przez 
uchwalenie normy procentowej nie zniesławi-* 
ła swego donrego imienia.

4. Zebrani zwiacają się do Klubów i-osei- 
skich, którym dobro -Polski leży na sercu, Łw 
solidarnie wystąpiły przeciw zakusom DeWj  
nych kół, mających na celu jedynie korzyść 
partyjną a nie dobro Państwa

5. Zebrani wzywają Prezydyum VTiecu do 
zakomunikowania niniejszego protestu odno­
śnym czynnikom.

Treść referatu i przebieg dysknsyi podamy 
z braku miejsca w jutrzejrzym numeize.

Z teatru, literatury i sztuki.
—  Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO D zisiaj po 

ra z  6 R ittnerow sk ie ,;VTilk i w nocy '’. Ju tro  w cho­
dzi na afisz doskonała komed3ra E ernarda Shaw ’a 
,;P ierw sza  sztuka F anny1’ przygotow ana przez 
reż. Zygmunta N ow akow skiego. Nie w idziane na 
afiszu od p aru  la t nazw isko Shaw ’a obudziło w  
naszem m ieście żywe zain teresow anie.

W  niedzielę po południu o godz 3>£ Janosik1’ 
A. Galicy.

— Z OPERY I OPERETK I. ,;Odmłodzony Ado- 
l ą r ’1, operetka W. K oiła g ran a  będzie łylko raz  
jeden dziś w piątek 16 bm z gościnnym występem  
znakom itej p a ry  artystów  w arszaw sk ich  pp. M. 
Bańkow skiej i J. W iniaszkiw icza, znanego k o m is 
ka. Ju tro  w  sobotę 17 bm. ,;Lohengriri“ z w ystę­
pem gościnnym p. J, Zacharskiej w  party i Elzy 
W  niedzielę 18 bm. )>opołudniu ,;M askotka", zaś 
w ieczór ,;L ohengrin“

— PO PREM IER ZE W  BAGATELI W czorajsza 
prem iera ,;Domu M agdaleny1’ ściągnęła dd Baga­
teli tłum y publiczności, k tó ra  z zainteresow aniem  
śledziła przebieg  akcyi w  tej nie codziennej sztuce. 
Sztuka dzięki swym wielkim  w artościom  sceniczs 
nym i koncertow ej grze całego zespołu ma zapew ­
nione trw a łe  powodzenie. W  niedzielę po połu­
dniu po cenach zniżonych przew esołe ,:Zdobycie 
P erg  op Zoom’1 k tó re  g rane  jest z niesłabnącem  
powodzeniem.

— OPERA KRUKOWSKA W  BIELSKU. Sta, 
raniem  T ow arzystw a T ea tru  Polskiego w  B ieb 
sku dane będzie dziś w  p iątek  16 bm. w spaniała 
opera P uccin iego  ,;Madame Butterfly".

  oo -
YIE.TSKI TEATR IM J .  SŁOWACKIEGO.

r iatek: ,,W ilki w  nocy” .
Sobota: ,,P ierw sza sztuka Fanny”.
y i r i ł s i i  TBA ® r o r r R A  i  O P fitu sn cA

Piątek;: ^Odmłodzony A dolar11.
TEA TR „BAGATELA".

P iątek: ,.Pom M agdaleny’1.
Sobota popoł.: „W iera M ircewa". >
Sobota wiecz.: „Dom M agdaleny”.

% kraiai.
PREMIER SIKORSKI A STAROSTWA. Sej

linki w swoim czasie uchwaliły w ypinać z 
własnych funduszów stoprocentowe dodatki 
miesięczne starostom, jako przewc iniczącym 
sejmików. P. Prezydent Ministrów v>ydai o- 
kólnik zakazujący starostom pobierania po­
wyższych dodatków.

NOWE PISMO CODZIENNE W WILNIE 
Dnia 13 bm. ukazało się nowe pismo popołu­
dniowe, p t  „Gazeta Powszechna1, .Gazeta Po­
wszechna", jak pisze w a r t wstępnym, ma być 

głosem niezależnej demolc icyi. Rqdaktorem 
podpisującym gazetę jest p. Józef Batorowie* 
wydawcą zaś p. Aleksander Klecckowski,

Ł sali safc owŁii
KonfBik między proboszczem 

a wikarym.
W czoraj w sądzie okręgowym  karnym  w Kira. 

kow ie rozeg ra ł się epilog konfliktu, jakiego wś* 
dow nią od la ta  ubiegłego roku  je s t miasteczko: 
W iśnicz na tle  antagonizmu między zwolennikami 
tam tejszego proboszcza ks. bękowsk. ego, a wika. 
rego ks. F arona. Na ław ie  oskarżonych zasiedHi 
W ojciech Mucha, W alery  G rabarz, Władysław l>ff« 
ląg, Antoni Mucha, P -o tr Swoboda, Stanisław, 
Chojecki, F ranciszek N a’tielny, Ludwik WnęK, 
P io tr  Naleipka i W alenty K rupa, wszyscy gusipb* 
darze z W iśnicza, pod zarzutem zbrodni gwałtu 
publicznego. ' ’ m

W edług aktu  oskarżenia z początkiem la b . n* 
biegłego roku  pow stała w śród części luoności gmw 
ny W iśnicz i okolicznych w si nienawiść do 6W* 
czesnego kroboszcza ks. Sękowskiego, k tó ra  • sta 
leczme spow odow ała tę  ludność do interwencji 
w  konsysforzu biskupim  w T arnow ie, celem osa* 
nięcia proboszcza i pow ierzenia jego stanowisfck 
w ikarem u w  W iśniczu ks. F aronuw i. D ruga część 
ludności tych w si natom iast zabiegała o pozoata i 
w ienie ks. Sękowskiego na probostw ie i  na tent 
tle stronnicy  obu księży poczęli względem  siebie 
w rogo występów ać i  naw zajem  się zwalczać- Je. 
d°n ze stronników  ks. Sękow skiego ro ln ik  Wyr­
w a w niósł w  zw iązku z tą  akcyą pisem ne zarzuty] 
przeciw  ks F aronow i do konsystorza biskupiego, 
D ow iedziaw szy się o tern zw olennicy wikarego! 
postanow ili skłonić "Wyrwę do odw ołania tych1 żjw 
rzu tów  n ie cofając się przed użyciem gw ałtow ­
nych środków  W  iym celu wym ienieni w yżej o . 
skarżen i dnia 9 lipca ub. roku  jaw ili się przed do > 
mem W yrw y, poczem trz ic h  z nich weszło dO 
izby i zażądali od W yrw y, by odw ołał z a rz u ty  
podniesione przeciw  ks. Faronow i. Przestraszony, 
groźbam i napastn ików  W yrw a nap ;sa ł poćykto. 
w aną mu deklaracyę, w  k tó rej ośw iadcza, że w; 
całej sp raw ie  jest neutralny, a oskarżenie przeciw 
ks. F aronow i p rzep isał z  otrzym anego od ks. Sę­
kow skiego rękopisu.

Po przeprow adzonej rozp raw ie  trybunał słcazal 
w szystkich oskarżonych na 14 dni aresztu. Obrońca 
oskarżonych adw. d r W oźniakow ski w niósł 'zażjw 
lenie niew ażności. i!

Analogiczna rozpraw a przeciw  16 gospodarzom, 
z W iśnicza, k tó rzy  na tle  tego samego antagoni­
zmu naszli na dom W ojciecha Mikulskiego, zosta­
ła  odroczona.

K r o n ik a  poSifyszna.
RESZTKI ARM II W RANGLA? Jak  donosi

,,W iener Motrgenzeiiung1’ bukareszteńska rada m i. 
n h fró w  postanow iła odesłać do Rosyi resztk i ar­
mii W rangla, k tó re  przebyw ają w  Rum unii 1 B. 
żyw ają tam  praw a azylu. Powodem tegc, postano, 
w ien ia l-ządu rum uńskiego, jest fakt, ie  lrceam  
stwa- sprzym ierzone nie zw róciły dotychczas raa- 
dowi rum uńskiem u kosztów  nu ntrzymnoTe resztę!? 
a rm ii W ranglt chociaż się do tego i.aLowiązały .
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WSZĘDZIE DO NABYCIA.
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IltliBE 88te8liŁl
^tel., Starsze], taergł- 

nHIllSUII eznej (i*r.) do dwóch 
•hlopczyków poszukuje się zaraz 
a* popoŁ Zgłoszenia Zielona 14, 
L p , oF«y»a na prawo. 336

M A l i i s S m :glhJ—, posiadam lak.. na;
i działa 

aałnago i  k»- 
1 na jednej 

a  głównych alk  .  Bae*ao*rie 
faufcawe la io ta in ia  ax> ro\ a 
4o Mora d i«_ lgnąca >' 'akia 
w  Saauow in. 162

h ffllf rn in  pokotu z ŻB-Jni, za 
rlUnAUlE wysokim szynszem. 
Zntuas. f  u ^ fa r jru *  do A ta .  KMm “
|A 3||L|_}W odziała iekcyi za 
M iU °yiH  wszystkiejpnSdmio- 
t  r r z ii eona (r11111, pczjgoto- 
wwje d c  SKzam.aow, jskoiet do 
■mtnay g - -  ’ r i  . za inini- 
m I s m  wrasgrodzan 1« — _»i »- 
nssoSa I Xo~k, Ii tó

■ do przegrywania. Wla- 
1 domoC. w Adminfctra- 

api nawago Dziennika.
Bet«in»t»le aie zgobieny portfel 
HilWflillUl i dekom ul wojsko- 

nszwisko Izydor Zocker- 
280

Si, zgobicar papis- 
HtttUI ry wojskowe u  na­

zwisko izaka Hkscbtabla 228

M m ń i  men^rojakowe na 
naawiako Józef Furtak, nr. w Maj- 
danie. 230
Ihiaiuałaia •>« zgabione doku- IIBIE.. lulu manty wojskoWa na 
nazwisko BUebarz Kazimierz, ur. 
w Przyifku. 226

z 4-—6 ubikacyi oraz magazyny możliwie 
komunikujące z biurem względnie w tym 
samym domu, poszukuje zaraz lub od 1 maja 

Towarzystwo Handłowe. 868
Zgłoszenia pod „Lokal i magazjny 161“ 
ao biura „Ruch", Kraków, Szczepańska 9.

możliwie i  działu drzew­
nego i k o r e s p o n d e n t k i
polskouiem . do natych­
miastowego wstąpienia. 
Zgłoszenia osobiste w biu­
rze drze i/nem N. ScTSn- 
feld, ul. Pijarska 2, IL p.
A A A A A A A A

W gmachu Krakowskiej uminy izrael. 
(wejście od uL Krakov. skiej 41) 

sprzedrie się jouzicnaie z wyjątkiem sobót odgodz 9—12 
pnedpoi. p a s c h a ln a  I ł u ^ z e  „Alim a** I , , ’l o i s 11

W Krakowie, dnia 14 marca 1921.

Tygle grafitowe
grafit piaskowy

orkz karbid i wszelkie artykuły techniczne 
polecają do natychmiastowej dostawy ze składu
17. ?!. Seiing&r i N. Zugtiavi
378 Kraków* LSbrows* czyzna 4.

z osobnem wejściem z meblami lub bez, dam 
wysoki czynsz ewent. odstępne. Wiadomość 
pod „L F .‘ du Adra. N. Dz.

r r i l / r i ) ( (  KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA if )Ł  W  U l  korkis i mmm mv?l mm 3 . 1
i e i ii
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Niniejszem zawiadamiamy Szan. P T. Publiczność i WP. 
Księgarzy, że objęliśmy wyłączne zastępstwo następują- 
382 cych nakładów na Małopolskę:

B. HARZ-¥ERLAG, Jl)E0ISCd[ER-VE2LAG, 
T/ELT-VERI ,AG, M0RIAH, R. L0EWIT-VER- 
LAG, DWIR, OMONUiU KLAL i RIMON.
:: WPP. Kiitgarze otrzymują znaczny Labat :s
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MOWO OTWARTY
poisko-austry* eki

f a b r y c z n y  s k ł a d  
a r t y k u ł ó w  g u m o w y c h

u  K ra k o w ie , M ik o ła jsk a  9 .
Sprzedaż wyłącznie hurtowne. im

Jedyna iządow a linia amerikańska 
do Am eryki i K anady

udziela bezpłatnie pasażerom ia formacji i 
wskazówek, aby umożliwić im prędkie 
osiągnięcie przed zawieszeniem emigracji 

num eru rejestracyjnego.
N a jb l i ż s z e  o d ja z d y :

cresident Harding 21 marca — 25 kwietnia 
28 marea — 2 maja 
4 kw-etnia — 9 maja 

U kwietnia — 16 maja 
18 kwietnia — 21 maja

George Washington 
Presideni Hoosevelt 
Presilent Arthur 
Presideat Fillmore

UNITED STATES LINES

Do sprzedania
komplet instrumentów chirurgicznych 
w stanie zupełnie nowym. Zgłoszenia 
ood „Deha“ do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, Kraków, ul. Grodzka 13. 364
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koszerne holenderskie m a s ł Q r c ś t i i i n c  
światowej sławy, zastępuje w użytku 

w zupełności masło deserowe. 
Fabryka „ T c m o r '1 holenderskiej firmy 

Van den Bergh pozostaje pod stałym 
nadzorem rabinatu warszawskiego.

Jeneralne Zastępstwo na Małopolsaę i Śląsk Ciesz.:

E. KESCHI S S Y N
WfiecS&ń, XVIII., Eistleng&sse 50.

Zlecenia odsprzedawców wykonują r
Salo Zimmet, Kraków, Dietiowska 31,
Maks hreilich, Lwów, Kotlarska 3,
Józef Koszer, Lwów, Ryne* 19,
Bernhard Fuchs, Bielsko, Kolej u wa 8, 
Markus Mahler, Nowy Sącz,

• Dawiu Mondschein. Tarnów,
Józef Puretz, Rzeszów, Rynek 18,
Abraham L«ufer, Przemyśl,
Spiegel i Glatstein, Stryj.
Jonasz Rabin, Stanisławów. 159

344i ' ; o  f D f z e d a n i a
z wolnej ręki realność o 40 ubikacyach, 
x wblnem mieszkaniem, murowaną ..tajnią 

i podwórcem.
Refltktanci zechcą zgłosić się do właściciela 

Mozesa Hut irera w Ofwtrcimiu 
ul. Stoli irtka 157.

c.i_L4a_em Gal. Sp. W ydaw n. Red. Nacz D r, Ig a  S chv .arzbart. R. odp. O z;, sz S ilberauoci, Kowa Druką)'ua Dziesaiaową, Orz*szkov.-4 1,


